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C Z Ę ŚĆ  U R Z Ę D O W A .

Generalny Dolcgst R t.dn przeniósł 
sekretar a Namiestnictwa Włudsimierza i?olU 
z Przemyślan do Bbpezye, komisarzy powia­
towych: Miezysława Soleckiego z Chrzano­
wa do Gródka Jagiellońskiego, Kazimierza 
Wyżykowskiego z Mielca do Chrzanowa, 
Adrma Machnickiego z Brz ęka do Mielca i 
dr. Mieczysława Bo dowiesz z Bpezyc do 
Przemyśla®, todiiei koneypistę Nsmiestai- 
etwa Władysława Siromkiego z Przemyśla 
do Szmh»ra. _________

U S T A  W  A
z će a 16 lipca 1920 r.

w przodmloele umów, zrwartyeh prsez 
b. władze austrjacble lub analro-węgler- 
skle no do majątku państwowego i fum* 
b u m  religijnego u  obszarze b. zaboru 

anstrjackiego.
Art. 1. Umowy, zawarte p M N . władze 

lab urzędy auste teke  lub auBtro-węgierskie, 
dotyczące sraj^t u państwowego lub funduszu 
religijnego, zcajduiąeegi się w B^csysospo- 
lilej Pelskiei na obszarze b, zaboru austij*- 
ok ego, a dotąd niewykoaans, ma’ą być 
zgłrszone przez osobę, która zawarła tę 
umowę w ciągu 80 dni od dnia wejśsia 
w Aycie niniejszej ustawy do właściwego 
Min steistwa aa #<tce r  ladzy la l urzędu 
odpowiadającego tej władzv lub urzędorri

mouarthji auatro-węgierskfej, która zawarła 
daną umowę-

Niezgtoszene w tym tormiuie umowy, 
będą,uważane jako aieuzzune przez Piństwo 
Polskie.

Art, 2. Ministerstwem właściwem jest 
to M;ni8terstwo. k óre objęło w swój zarząd 
przedmht majątków®, którego ume wa detyczy.

Art. b Włażei«e Miuieterslwo mois 
zgłoszoną um«wę uznać, może odmón ó usia­
nia lub też może uz»I«ż^ić uznanie umowy 
od dopełnienia postawionych przez siebie 
warunków.

0  ile zgładzający umowę n  przeciągu 
2 miesięcy od <h»rli zgłoszenia nie otrzyma 
ze strony właśe wejo Ministerstwa zawiado­
mienia o uznaniu urna ry, umowa będzie 
uważaną za nieuusną.

Erzeeiwko orzeczeniu, odmawiającemu 
utnania, niema ładnego edw lania

Doch rdzenie z tytułu mieuznania umowy 
jakiejkolwiek pretensji na zwykłej dradze 
prawa jest niedopuszcalne.

Art 4. Pr-wa i ab o wiązki, wypływają­
ce z umów, wymienionych w art 1, prze 
chodzą na Państwo Polskie, j*dynie w razie 
uznania tych imów przez władze pelakie 
sttsownie do przepisów aiaiajsi j uatawy.

Art. 5. Oaeby które na nodetawie nis 
uznany h w my^l niniejszej ustawy uaaów, 
pqezynily w majątku państwowym trwałe 
n.akłady, które w ir®śl umowy po jej nkoń 
es n ic miały prze śó na własneżf Skarbu 
Państwa aui trncki g i lub auBtro , rą perskiego 
mogą za nie żądać słusznego wynagrodzenia, 
» iis nakł«d/ te dla celów państwowych 
ekażą się potrzebnemi, a “ chwili n ie u r r  
nia umowy nie byty jeszcze zamortyzowaue.

Od ihirili wejścia w życie niniejszej 
uatrwy, nie wolne baz wyraźnego zezwolenia 
właściwego Ministerstwa przedmiotów tych

zabierać, ani ich usuwać f uJejsc, wktóryeh 
się tpajdują.

Żądanie wynagrodzenia winno być 
zgłosiote we właściwcm Ministerstwie w prze­
ciągu dni trzydziestu ud chwili doręczenia 
interesowanemu zawiadomienia o nieuinzniu 
umowy, względni* od chwili upływa i  mie­
sięcznego terminu, wskizunego w ustępie 2 
art. 3 . Jednocześnie winny być przedłożone 
dokumenty i  rachunki, wykasuj ̂ ee słuasneść 
żądania.

Art, 6. Wysokeśe wynagrodzenia na­
leżnego stronie za poerynio^e w majątku 
państwowym trwałe nakł-dy, wymienione 
w art. 5, uatala właściwe Ministerstwo.

A rt 7. Stronie, niezadowolonej z trze- 
czenia odncśeege arsędu co do odizkadowa- 
nia za wkłady, służy prawo udaćtiy na d̂ ogę 
sadową-

A rt 8. Ustawt niniejsza wchodzi w ty­
c i  * tfai isr j j ogłozsenia.

Art. 9. Wykonanie nfnieiszej uatawy 
porucza się Ministrowi Belaietwa i  Dóbr 
Bańatw«®>yrh w pomumieuiu z iutrresezsa 
nvm{ Ministrami i Prezesem Głównego 
Uszędu lrkwidacyjaege.

Marszałek:
(—) Trąmpceyifohi.

Prezydent Ministrów:
(—) Wiło*.

Minister Bolnietwa i Dóbr Ppńetwewjch:
| (—) Bujak,

Prezes głównogo Urzędu likwidacyjnego: 
w z. (—) J. Karinicki.

(Dx. Ust. Bz. P. Nr, 79 z dz. 20 sier­
pnia 1929 r, pez. 529).

Rozporządzenie
M in istra Brfeót P ab lle in ych  w spraw ie 
a lg  w opłatach zu przejazd parostatkam i 
Po lsk ie j Żeglugi Państwowej Praeo iru i- 

ków Państwowych.
Na zasadzie uchwały B> d; Ministrów 

z dnia 12 sierpnia 1920 r. z dniem ogłosze­
nia w Monitoras Polskim wprowadzają się 
w życie yrzeiaidy ul^ swe na parostatkach 
Żeglugi Państwc rej dla pracowników pań- 
ctwowych, w roimizra^h przyznanych na ko* 
lejaah państwowych rozporządzeniem Mini* 
gira Kolei Żelaznych a u sia 30 zerwci 1920. 
(Monitor Polski Nr 147 z dnia 3 lipca 1920), 
z tą zmianą, że do przejazdu klasą I, mają 
prawo wfZTScy ci, którym na przejazd ulgo­
wy kolejami przyznano klasę I lub II.

Minister Bobót Publicznych: 
u %

(—) Dudek.
Warszawa, dnia 11 września 1920 r.

Stanisław Wąsyiewskl, U

Z  „ H is to r y j  lw o w s k ic h " .

(CTąg dalsyy)
' — Kto jest pan. marszałek i przoez ge 

miłują przyjaciele? W  tej skromnej poataci 
chowi sfę pod wylotami kentesza kilku 
ludzi: najpierw gorliwy opiekun literatów, 
który ost-tniego flarena odda biednemu arty­
ście, tkwi w nim dalaj polityk («byt oględny 
może i nadto przezertj. ale wysokiej miary)  ̂
narrazeie marzyciel gołębiego serca, któremu ii 
wszelako br kło dłoni mocnej do urzeczywi­
stnienia bu nyeb zamysłów, W tym czasie, i 
w latach 1884—1840 marszałek Wazilewski 
ju t  we Lwowie zmystklem. Kutpi w swym 
ręku wątluebne nici budzącego się zzów i 
>eia kulturalnego, a najtwardsze praktyki J 
ajstrjackie nie zętszą płomieni jejo ide»li-: 
zmu. Pan masstiałek u. ziąt s;ę, aby z A u - , 
*‘trj kami ralesyć w polu otw* tem, w gu- | 
b ruju? i sejmie stadowym, bronią wnio-1 
~ ón‘ i memoi>ałów, sUadauyoh na biorkach j 
ministerjów wiedeńskich i „u stóp najwyż­
szego tronuu. Nia obauzysz Wasilewskiego w 
w żadn»j, broń Boże. robocie konspirasyjnej, | 
eh ć go do 1 tiej ciągn.a serce i przy ac ole. ] 
Urósłby z niego lwowski W elopolaki, gd«by 
A ”strjacy nie byli tany głrp i i gdyby natur* ' 
dała panu mars: tikowi dłoń mocniejszą. Bo 
rozumu i zamysłów nie brakło.

K !edy szlachetny yrofesor Mauss miał 
w r. 1817 wskazać O so liń  k emu wśród mło 
dzieży a- ademiekiej: kandydat* do przysrfei 
katedry literatury pols :i« j — wymienił na 
pierwszem miejscu Wasilewskiego. („Ten nr l i ­
dzie niec wywiera najwięż szy wpłyr na mło- 
d też i  ó ł  się już poznać z pięknych prac 
literackich*) Urodzony w Artasowie na Wo­
łyniu, sposobił sie od izieol'« na poetę na­

turalnie. Pisał ogniste wiersze, tak nie~oka 
kn« w przeaisanym klasrc^żmie, żs go wuat 
drugim Felińskim okrzyknięta. Uwielbiał 
Napoleona i ks. Józefa tu* per dytyrambów, 
dumrt smutnie nad grobami przodków, opin- 
w$t rozkoBie »rxyj*żai. a wszystko ściśle we­
dług nakazów iS-iim zna i Os ńskiego. Po­
czcie i okrągły w wyrażeniach, kochał mc 
cno „Ojcrjzr . i „lampreura*. Za młodu zwie­
d z i dosyć świata i Polski. E*!ęki błakił i|> 1 
mu towarzystwu swego protektora i wuja 
Uruskirgo bywał nawet u dworu pruskiego 
w Berlinie, trochę Rtndjawał flkzefów B '“- 
mieckrcfa i  trochę sal balowych W r. 18.5 
pojechał do Krzemieńce pokłonić *ę sieniom 
C: sskisga a do syta nagadać i serdecznie si 
p rtjjtźsić z dwoma zapalonymi mtodziańesm : 
Tymonom Zaborowe! a. i J szefem Korzeniow­
skim. Na odjazdnem z Krzamieńea zapewnił 
ich w w ici ,u szczerym, lubo patetycznym:

Ohcć msisj pogodne niebo jaśnieje nad n>mi. 
Choć n ir walno Polrkim zwać s<ę Polakami, 
Cheć u nas z Muz przybytku głos o;ców wy:

’ [«*«y.
Lecz nie różne od wm yoh uczucia mnie

[<rzeią
Tą, eo wy paUm thęcfą, tą co wy nadzieją!

Wróciwszy do Lwowa, zakasuje młody 
zapaleniec ręce do pracy, Naipierw zakf da- 
ja towarzystwo filomatów lwowskich, które 
marzy o łączności z W amawą, * wydawa 
Lin własuego pisma i o tem wszys-kirm, 
ez»m gorącłkuie się Krzemieniec i Wil*o, 
Wasilewski jest Zauem, *ą też G<«cxcc1, Ma- 
lłiwaoy, br»k t^lko we Lwowie Mickiewiera. 
Mia«, że przemyśliwat eiągle, jakby stać się 
„ iż  teezaym Mozom ojet®stłm* — pwesieŁ 
poetą nie został pan Tadei z ani profaso- 
rem, bo mu stary pan .Tomasz Dąbski z 
Uruskim wytłumaczyli, że trzeba choć ta 
bardzo przykre, „z Nismeami pracować*, ż* 
należy Pdtkvm  w Gzlloji do urzędów bip

garnąć i  zaboreom przeszkadzać w czynieniu 
złego.

Młodzian napisał czaty wierrs do mat­
ki, w którym zrpewnił ją, że nia będzie n i­
gdy „Nimeom siużył* i objął w r. 1824 
w (ubernium lwowskiem ur.ąd „honorowe­
go kocsyljars* ze stan* rycerskiego*. Mimo 
krzywe gęby hofratów jął się odrazu pracy 
bardzo gorliwsi.

Tn wzglpr iie mizerna szczypt* inwe­
stycji. jaki* galisyjazi urząd guberni Iny w 
swyrh latnah przed powstań em poczynił, 
wyszła z inicjatywy Wasilewskiego. B uc* 
jasna, ż i l«dwi* drobiazgów detknąó mu po­
zwolono. Zajął się pilni* wraz 1 Bemem bu 
dową Ossfiliaeum, którago akty zmiłowania 
Bożago w g tberp'im oiekały, wyki łatał re- 
czuą subwflwaję dla teatru Kan-h skiego, ra- 
t&wst od zni8fczes.ia akta grodzkie i  ziem 
akie u Bernardynów, zabiegał bezskutecznie, 
by obsadzić katedrę literatury i języka pol­
skiego, Sstaiejącą na papierze o i  r. 1817 
marzyło n u  się naiwnie, iż m d  zćzwsli, 
aby Lelewel stanął na czele Zaklidn Osso­
lińskich. Ktokolwiek we Lwowie zamierzał 
co w imię k a ltm . miał odrazu orędownika 
w tym młodym, pałnrm zapału k*nsyljarru. 
A  więc M*u«s, wydający swsgo poczciwego 
...Pielgrzyma polsliago*, a więc Chłedsws»i 
Walenty, wj-dawea dwu i dużej wartości to­
mów rowar c*» g» pisma „H bszanir* 
i Słczap»ńeki, redaktor „Polihymaj

Trs ysje pracy kulturalnej m »ł psn 
Wasilewski w najbliższej radzini*. Przaaież 
jego wuj Thnasz DąUkl to jodan z najoświe 
Crńszyi h LwRwian narehyłku XVIII. w. wła 
ściaie gaierjl obrazów, które niedawno po 
dziwiał Niemcewicz, a waj Uru«ki ma ni* 
tylko piękna krzewy w ogrodzie juśkowiekie 
go pałncu sio i myśli pięka* w oświsconei 
głeaie, T i są ts nsma Jaśkowie* w powi­
ci* słoczotakim, gdzie Seweryn Goszaiyński 
poznsł s ę ż Lucjanem Siemieńckim, gdzie 
najn ils ie chwile apędzi za młoda śpiewak

Obwieszczenie
M in is tra  Aprow izacji w sp mwlo a n y -  
wrńeeaiL dzia ła lności Ursędu Zlemnla- 

ezanego.
Ninisjazem uchylam końcowy ustęp 

Obwieszczenia Ministra Air.* wist ci' z dsia 
29 iipcą b, r, sprawie wprowadzania wol­
nego obrotu zieuduu«kami sezbisró* 1920 r.a 
(Monitor PólsH Nr. 179 z In « 10 sierpnia 
b, r, i Wiad, Min Apr. Nr. 22 k, r.), doty­
czący likwidacji Urzędu Z emniaazanege, i 
Urząd Z m n  -n sa r rozpoazyna na nowe 
swoją działalność.

Minister Aprowizacji:
(— ) 8t. Slitmński. 

Warszawa, dnia 15 września 1920 1,

r „Mohortz" i nia zapomni trge po lataah: 
” „Znam te piękne Jośko wice, ten widek 
ganku na trawnik, na balodrzewy, grobow­
ce, Zamek olsski i góry, znam tę lipę z 
z wielkim l ściem, ten cierń chryztueowy, 
odwirczns jasiony i drzewa tulipanowe — 
tak, j«k miałem szezęśsie znan a ś. p. pana 
Ufuakisgo, w którigo domu i opowiadania 
zdało mi sie być świadkiem przeszła fólwio- 
cnysh, prsemii cnych duejów*.

Pomiędzy śpiewakiem Janasza i  nie- 
dossłrm poetą, zadzierzgnęły się wkrótie 
nzim lss* związki przyjaźni, której nie naru­
szą czasy aiessokoia* i różnice polityczno. 
Kwiat tej przyjaźaj pschaie przedziwnie 
w starych liat eh Choć prawi* rówi^śay 
Tadeusz Wasilewski, stale się z ezasam dla 
Pola drugą, obok Kras ckirgo postacią, z 
której na poetę spływa błogosławieństwo 
da^n^ck, M  h rtow.et czasów. Z jakąż, 
nadmierną na set skromnością, stueha śpie­
wak Jaausza nwag „kochanego Pana i przy­
jaciela*, jak mu się zwierza zs s w jh zamy­
słów literackich, uc eisony nawzajem, że 
pan konsyljsrz zabrał się znów do praey 
literackiej i  plezs powieść dydaktyszną pod 
tft* „Sryraan Bnaeki*. A  w trm sentymen­
cie iedaaki z Pol«m p. K  awery. „Pisałeś 
waść do sana Tadeusza Napisz-że mu, że 
go keeham*. T»k starusrak zaleea, a Pol 
p-stuazsy pisze to In ć  kcasy'iarzowi ds- 
brańz jowi sd staruszka i nd siebie. Obaj 
kaehają pana T deutra, Ilekroć do L i iwa 

s przyjadzie poeta, to wszysttk czas wolny 
rprz«pężza z arzy asielsm tak. żs nawet szy­

dzą ■ ti je zs z lroś«i. „Wasilewski — rzokł 
w jednym z listów Alekstad*r Batowski — 
arie a Pola srroim me 'en^aowakim sfosobsm, 
t k go rano i w nocy odw adza, ża nie­
borak sie ma czasu swojej potrzebie zadość 
uczynić”.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z frontów .
Ktnimlkat tsfobn geaerslusft«

Z fei*  6 pażlzierniks fe, t,
Na ca*jm froncie sytuacji bes zmiaiy, 

oddziały aasze mają tylko luźny kontakt 
i  nieprzyjacielem.

W myśl waiosŁn ksm'B;i Ligi N*r«dów 
przybyłej do Sawałi Nacrelse Dowództwo 
nabaało  wetrzymasie akcji wojeuaei prze­
ciwko wojskom litewskim na od iaku od gra­
nicy pruskiej do miejscowości Potalce na 
wschód od Oraa.

Naczelna Dowództwo Sztaba Generalnego,

Przed zawarciem pokoju.
Ministerstwo spraw zagranicznych otrzy 

mato następujący telegram z Bygi od Wiae- 
ministra S. Z. Dąbski?go:

Dziś podpisałem następujący protokół: 
P r ser odnicsąey delegacji pokojowej polskiej 
i przewodniczący delegacji pokojowaj rosyj- 
sko-uznińskiej na naradzie swojoj w dniu 5 
października 1920 r., postanowili wobec 
osiągniętego na konferencjach przewodniczą­
cych oba stron p?rozamieaia we wszystkich 
zap-dniczych kwestach, dotyczących przed­
wstępnego pokoju i rosejmu, zdecydował się 
podpisać traktat o r najmie i przedwstępnych 
warunkach pokoju między Polską z jedaej 
strony, a Rosją i Usraiaą z drugiej strony, 
n.epóź Jej n ii w piątek dnia 8 października 
fe. r. Podp. Babski,

Komunikat urzędowy konferencji poko­
jowej w Rydza, pcdzje następujące informa­
cja, dotyczące wczorajszego posiedzenia ko­
misji głó»nej.

P. Dąbski odczytał następująeą dekla­
rac ją

Projekt sawissr.tnia broni i pr«l;mina- 
rjćw pokojowych przedłużony przez rosyjska 
delegajję m  picrwszem p.siedzeniu korni j< 
generalnej, róiai się prawic co do wszyst­
kich punk ów od rezolucji, odczytanej <Uia 
24 wrześaia, a opracowanej p m z  wezschro- 
syjaki eentrslny komitat wykonawczy, w któ­
rej rząd sowiecki props ncjau  na gc e kw«tSiji 
samostanowienia i zawarcia pokoju wstępne 
go na zaaaizie uznania linjt graniczuej, pro­
ponowanej na ws:hói od linjt z dnia 8 
grudnia 1919 między Rieją a Polską. Pro 
jtk t przeciwnie nie wspomina o granicy 
między Polską a R ^ją , lacz żąda ad Polski 
uznania status quo politycznego, ustaauwio- 
n ^ o  przez R aję na terytorjism Białej Rusi 
1 Ukrainy. R osJ;ka delegacja miesza się 
również de sprawy Galicji wsihodn ej, która 
nigdy me należał de Bo j n Kwesty* Gali­
cji sio nslezy zatem do obecnej konferencji.

Rzeczpospolita Polska stwierdzała wie­
lokrotnie, ic  uznaje prawo każdego narodu 
do stanowienia o własnym lceie, lecz nie 
może uznać, aby rządy narzucone siłą przez 
rosyjską armię cterwosą, były wyrazicielem 
woli narodu.

Rząd Buwiecki Białoruski nie posiada 
prawie ani jednej objektywnej c cby nieza­
wisłości politycznej. Istnieją wątpliwości co 
do tych kwestyj w sowieckim n ąd  ie Ukrai­
ny. Delefctojs polska podkreśliła nawet, żs 
Rosja nie dała ani Białorusi, ani Ukrainie 
realnych gwarancyj niezawiebści i nie okre­
śliła granic wschodnich, ani nie zagwaran­
towała wolności i zwołania konstytuanty po 
ewakuacji wojsk polskich,

Go do kwe3tji granic, ostatni projekt 
delegacji rosyjskiej powróć ł do warunków 
mińskich, niezgodnych z rezolucją wszechro- 
syjskiego centralnego komitetu wykonaw­
czego.

Z uwagi sta to powyższe powiedzenie, 
delegacja polska proponuje przyjęcie za pod­
stawę dalszych rokowań konkretnych propozy­
cji wszechroi:yjski«go komitetu wykonawcze­
go a takie polskich warunków zarówno co do 
zawieszenia broni jak i co de pieliminarjów 
pokojowych.

Jtffe odpowiedział po rosyjsku co ca- 
stępuje:

Resyjako-ukraińska U tg ie ja  nczyniła 
tylko jedną deklarację, m ro w ic ie  deklau- 
cję zawierającą rezolucję wszechrcsyjskicgo 
centralnego komitetu wykonawczego, na któ­
re) opait# są wszystkie oświadczenia. Istnie­

ją niewątpliwie różaica między sformułowa­
niem rezolucji a projektem konkretnym Iscz 
jest to jedynie różaica zachodząca między 
wszelką deklaracją a traktatem. Traktat za­
wiera konkretne formuły a deklaracje za­
sady,

Wszystko, co grsewodaiczący delega- 
aji polskiej powiedział o samostanowieniu 
narodów budzi przeświadczenie, że szybkie 
rozstrzygnięcie tych kweatjb jest niemożliwe, 
Prowadzi to więc do drogiej propozycji po 
zostawienia na boku tych kwestii spornych 
Niechęć delegacji polskiej do włączenia kwe- 
stji dotyczącej Galicji wa*h«dsi«j do progra­
mu dyskusji może być uwzględniana. Wsze­
lako umotywowanie tej propozycji stwierdza 
imyerjalistyezne idee, żywiona przez delegację 
polską, gdyż niezawisłość Gał, wscb. jest 
niewątpliwie pragnieniem wszystkich mie­
szkańców Galicji.

Rosyjsko-ukraińska deltgaoja stwierdza 
powtórnie, że delegacja ta zgadza się oprzeć 
dalsza rokowania na propozycji, wszethro- 
syjskiego centralnego komitetu wykonawcze­
go, gdyż projekt podany od początku urra- 
żsła jako podstawę do dalszych prac.

Na zakończenie posiedzenia ksmisji 
generalnej ratyflrowals wybór przewodni 
eiącjch innych komtaji w sposób następu- 
in :

Do komisji prawnoj Kierniga ze stro­
fy  polskiej, Manuilskicgo ze strsny rosyj­
skiej, do komisji finansowej i ekonomicznej 
Mieczkowskiego ze Btrony polskiej, Obol-ń 
skirgo ze Btrony rosyjskiej. Do komisji tery- 
torjałnej Grabskiego ze strony polskiej, Bo 
sjonie dokonają wyboru późnej.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzę 
nie komisji fiaansowo-ekonomiernej, Komisja 
obradowała nad kwastyzasi, dotyczącymi wy 
paćków wojennych, likwidacji i konwencji 
handlowej.

Daily Herald donosi wsile depeszy 
iskrowe) z Moskwy, że rada naczelna komi­
sarzy fo sU ro r.łs  w myśl sprawozdania 
sztabu gtn, pozwolić na ~?jcefs*ie wojek 
sowieckich na linję Berezyny i Dniepru.

Sowiety uchwaliły większością 2/4 gło­
sów wejść z gen. Wrenglsm w rokowania 
rzejinowe i pokojowe.

l i a w  jod ją z H ilsingforti:
Wielki moskiewaki kongres sowieeki 

obraduje atale wskutek nad^hed-ących % fron­
tu wiadomości. Kongrrs upoważnił delsgację 
pokoj. republ. b o w . w  Rydze do dalszych 
ustępstw eeiam najrychlejszego doprowadze­
nia do zamieszenia bram.

Zwolnienia z wojska.
Ministerctwo spraw wojskowych cgło 

siło roakzz w sprawie zwolnienia z wojsia 
szeregowych, uczniów sskładów tankowych 
państwowych, albo przez państwo uznanych, 
«dpowiadających typowi szkół średmch, szkół 
zawód wy eh, prof eorów seimnarjó w nauczy 
cielekich i kursów nauczy cielaki.h.

Lwów, C.nw, 7 paideiernika.

Konferencja brukselska.
Zdarza się csęsto, że na klinikę przy­

chodzi człowiek biedny, ile sdaiany, złama­
ny, k a s z ty ,  słaby, Lekarz bada pacjenta, 
opukuje go, słucha, wreszcie s gorzkim uśmie 
tfaem powiada: .Przyjacielu, trzeba ei zupeł­
nego wypoczynku i obfitego pożywienia, Jedz 
dziennie trzy lub cztery bitazteni, rano świe 
że jaja, do obiadu pij butelkę dobrego winu, 
a będziesz zdrowszy, niż kienykolwitk, Jeśli­
byś przjtem mógł wyjechać na południe*,,, 
1 zwykle nie kończy, widząc, że pacjent sła­
nia się z nóg, przygnębiany do reszty.

Taki mniej więcej obraz przedstawia 
konferencja pokojowa. Z inicjatywy Ligi Na­
rodów, zjechało się do stolicy Belgii trzy­
dziestu przedstawicieli rozmaitych państw 
z obu pbłkal świata, aby leczyć pswsztebną 
chorobę, jakiej uległo życie ekonomiczne, Są 
b a t państwa, które wojna wzbogaciła i ta­
kie, którym nie nie odjęła i wreszcie takie, 
które zniszczyła, Te właśnie ostatnie słucha­
ją owych rad przyjacielskich. Mówią im: 
„Oszczędzajcie, produkujcie, rozwijajcie han­
del, a le wybijajcie zbyt wiele pieniędzy pa­
pierowych, nie zaoiągajnie pożyczak*, O tj to 
jest jednak celom konferencji ?

*

Liga Naredów, będąc dziełem azesytse i 
go idealizmu, jest owiana tchnieniem szczyt­
nych ideałów, Ma przed sobą wytknięte tak 
wysokie zadania, że aż stają się ene nieziem­
skie. Istnienie jej, rezwój i działalność opie­
rają aię na ueinciach bezinteresowności, po­
szanowania prawa, ogólnego braterstwa. To 
wszystko nie zapewnia jej £»i długiego istnie­
nia, ani skuteczności jej wysiłków, Konfe­
rencja brukselska, poczęta z l»na Ligi Naro­
dów, konferencja, którą w prostych, a wsrs- 
sta!ą«y słowach zagaił st«ry bojowiec o bra­
terstwo ludów, b. prezydent szwajcarski, 
Ad?r, od pierwszej chwili budziła poważne 
wątpliwości. Dziś po kilku dniach o&rad, kie­
dy prawie połowa delegatów złożyła sprswo- 
vlania o stanie ekonomicznym swych kra 
ów, obawy wzrastają coraz bardziej Bogate 

kraie przemawiają do ubogich jęzjkitm  owe­
go lekarza, Wyniszczone przez wojnę narody 
nie przyszły tam żubrać pomocy, s i mniej 
jednak jest rzeczą jaepą, ta  pomoc taka jest 
nie: bedną.

Półcienie ekonomiczne csłsgo świata 
jast bezwarunkowo złe. Bogate państwa są 
równie zagiotone, jak biedne. Normalny bieg 
tycU nieś* się osiągnąć, dopóki nie uporząd­
kują się kwestji długów i waluty, Bsgad 
iednak nie ebeą słyszeć o jakichkolwiek po- 
śwlęcesiaah, które są niezbędne.

Wskutek tego stało się oczy wistem, że 
konferencja brukselska nic pozytywnego nie 
zdziałała. Nawet prejekt p. Delacro z  o utwo­
rzeniu banku międzynarodowego, któryby 
przez wydawanie własnych bonów usuaął 
kryzya pieaię ny nie zostanie, jak się zdsje 
^realizowany, Już dziś można twierdiić, ie 
konferencja brukselska mieć bgdłia jedynie 
«a«ama wetęsne, Jeden drugiego wzajemnie 
wybada i wszyscy razem stukać zechcą pun­
ktu wyjścia, O ten punkt wyjścia na razie 
idzie, Idzie o pewną ideę o zasadę, na któ 
rej można będzie oprzeć szerszą pracę nad 
podniesieniem ekenosaieznem świata. Taki 
zjazd wiele wyświetli i Btanowezo skieruje 
poszczególne kraje ku wspólnym interesom. 
Ponieważ zaś konferencja wyfeniła się z L gi 
narodów, będzie zawsze jakaś instytucja, fcto 
rej zadaniem jest czuwać, aby dobre zamiary 
nie pozostały jedynie w granicach dobrych 
chęci.

Ale,.., h tte  auquis in herba, . Istnieje 
obawa, że konferencje tę potrafią wyzyskać 
dla swoich celów N emey. Sprawozdanie, 
które delegat niemiecki odczytał, jeBt tak 
zredagowane, ża m inaby chyba t|lko  ręce 
załamać a rozpaczy nad niemiłą tego kraju. 
Niemcy wytężają wszystkie swe siły od d&ócb 
Ut, aby doprowadzić de rewizji tu s ta iu  wer­
salskiego, aby nie zapłacić, aky zrzucić z sie­
bie ciąt: ee na nich l^bowiązania. Nic było 
jeszcze dotąd chwili tak odpowiedni j. Fo 
raz p icirsiy  Niemcy wytaczają swą sprawę 
przed forum m-ędzynarodowe, stając z pan 
ctwami koalicji, jak równi z równymi. To 
^aje im azante, jakich dotychtz«>s me miea. 
Trucht, było ponownych zapewnień Millerag 
da, żeby cbnć trochę znikły obawy, iż irak a- 
wersa sk nie zostanie zalesiony, Gzy jednak 
zapewnienia te będą imały dtść mocy? By­
łoby w każdym m  e rzeczą ciekawą a zaia 
zem fatalną, gdyby zjazd, któty żadaego >o 
żytku nikomu nie przyniósł, wzmocnił stano­
wisko Niemisc.

Z komisji wojskowej.
Komista wejskewa ped przewodnictwem 

gosła p. An^sta w obecności M ijiatra spraw 
wojskowych Sosnk&wBkieg*, rozpatrywała na 
zebraniu dzisiejszem interpelację posła dr, 
Libermana oraz wniosek związku ludowo- 
narodowego w przedmiocie powołania do ży­
cia i działalności odd dału naczelnej Kontroli 
wojskowej,

Ponieważ w ciągu dyskusji poruszono 
s rra . ę rzekomych nadużyć w bmrzs prasa- 
wcm N cz, D w. Mimstar spraw wo.sk. w 
przedmiocie tym oświadczył, że po przepro­
wadzeniu szczegółowej rewizji w biurze pra- 
90.rem Nacz. Dow. i jego gracy i ksiąg oraz 
prze&łarhacia azefa tego biura kapitana Kn- 
dea-Bandrowskiego i bucnaitern Jarzewskiago, 
ani śladu nad ż ć, ani Wr księgach, ani w 
całej księgowości nie stwierdtono.

Wobec tego, nie dopatrując się w ezyn 
nośeiach kapitana Kaden-B&ndrowskiego i 
Buchaltera Jarzewskiego zarzuconych im sad 
użyć, Naczelny Prokurator wojskowy zgodnie 
z wnioskiem sądu polowego Nacz. Dow, 
wniósł o umorzenie postępowania sądowego, 
przeciwki kapitanowi Juljuszowi Kaden-Ban- 
drowskiemu i buthzlteiowi Wacławowi Ja- 
rzewskiemu.

W związku z wynikiem dechodień, które 
njawniły, że księgi buchalteryjne w biurze 
prasowom są p^o^adzene w niesależytem 
porządku, szef Sztabn Generalnego jako wła­
dza przełożona poczyni odpowiednie kroki 
służbowe, W dyskusji powyższa matę j* me 
została wyczerpana.

Dalszy ciąg na nasiępnem pcs.edaeniu.

O zniesienie cenzury prewencyjnej,
Wydział ,Tow. Dziennikarzy polskich 

we Lw wie na wczorajszem posiedzeain u- 
chwalił wysłać do Prp-ydenta Ministrów Wi­
te s i, Wicpprsjydaata Dnsiyńirkiego, M nistra 
ppraw wewn. Skulskiego i Ministra apraw 
wojek. SosakowBkiego następującą depeszę: 

Domagamy się zniesienia cenzury pre­
wencyjnej jako piciem już dziś nieuzasadnio­
nego zebytkn najskrajniejszego reakcji z o- 
kresu rządów zaborczych w Polsce. Równo 
eześnie ztuosimy ensrgiesny rro teit przeciw ? 
szykanowaniu prasy nelekiej przez lwowskie 
władze caazursine, które pod groźbą wyso­
kich kar pieniężnych żądają od dzienników 
wypełnianie czemkolwiekbądź luk powstałych 
przez określanie censnry, co nie jest wyko­
nalne bes znacznego opóźulesia nameru- po- ; 
ciągającego zr sobą dla wydawnictwa ogro­
mne straty. Takie praktyki mogą się jedynie j 
przczynić do zgnębienia prssy polskiej, wal­
czącej obecnie wśród najtrudniejszych wa­
runków wydawniczych o swój byt a starają­
cy się spełaić jak ®»jlepiej swoja zadania 
wobec Narodu i Państwa,

W rangel i Polska.
Swoboda, organ emigrantów rosyjskich 

w Warszawie podaje następującą deklarację:
„Niżoj podpisani uznają władzę gen. 

Wrsngia i jegc program, ust słony w dekla­
racji z 20 lipca 1920 r ,  p.dpłsasej przez 
kierownika oddziała spraw zagranicznych 
rsydu poludjiowo-rosyiskiigo, B. Strawego 
i wręczanej przezeń rządowi francuskiemu.
W związku z tern niżej podpisani uważają za 
swój obowiązek oświadczyć:

1, Rękojmią skaiecztej walki z bolsze­
wikami, jakotsż zaprowadzenia ładu w Rosji, 
jest ścisły sojusz Polski a Rosją demotraty- 
*zsą, Od tego aojussu zaLży pomyślność obu 
państw, 2, Uznając prawo samo&kreślenia - 
asr- dór, a częściowo fakt niezawisłości sa­
modzielnych ergtn  zaeji państwowych na te- 
rytorjum b. Cesarstwa, mamy nadzieję, że 
yrsyezłe stosunki tych organizacji puńatwo- 
wytb z Rosją mogą być określone nie siłą 
oręża, ale swobodnie i prawomocnie wyrażo­
ną wolą samookrećlającycb się narodów.
2. Godzimy się na zasadę ymjśaiową wszyst­
kich gronlów w osobiste posiadanie r&Luków.- 
Wyjątki z tej stsady mogą być dopuszczone 
jedynie drogą uchwał rosyjskiej konctyioawtyi 
która również określi rozmiary edar ieidówa- 
n-a dawsym właśc ciplom ziemskim te skar­
bu Państwa. 4. Nie wyobrażamy odro­
dzenia Rosji nowej, jak dragą swełaeia kos.- 
atytoanty na zcs&ńacb pewszechnffgo, tajnago, 
hezprśr da ego i równego głosowania f iłej 
luunosoi B^eji, Jedynie konstytuanta n»*>że 
ostatecznie rozs r* sąć o formie rządów 
«r państwie rosyjskim, 5. Odrodzenie Rosji 
może b; ć |;n  rro -adzane jedynie na zasa­
dach wprowaćsen a tarrąd '1 obywatelsk^go 
w edebraajch bolszewikom częściach i astro- 
iu, oj. rtago na zasadzie zergasizowani-go j 
wypowiedtenia się Bamej kdaosci. 2. Odro­
dzenie Roiji nie W że się dtkonywać na za­
sadach politycznej i socjalnej zematy i są­
dzą, że rosyjak e siły zbrojne powinny nieść 
te sobą pokój ludności i jak Najszerszą am- 
nestę dla tyeh, którzy byli ślepem narzę­
dziem w rękach bolszewików*.

Podpisali: 8* winko w, Jiło^ofow, Odiniec, 
Ulanickij, Dikhof Derental, Meweńkowskij, 
Bałanow,

Jednocześnie prawie nadeszła do War- |
szawy nastęoująra depesza od kierownika j
wydziału spraw zzgrasicznych południowej 1
Rosji: „Głównodowodzący gen. Wraugei 
? r s i  zzwi&domić B. W. S&winkowa: Outy- 
mzłem pańską depeszę o istaieniu mej wła­
dzy, cieszę się z pańskiej sracy około utrwa­
lenia stosunków polsko-rosyjakich. Uważam 
wystąpienie na puiskim froncie oddziałów 
rosyjskich, która nie mogą być tutaj utyte,
„a zupełne odpowiadające celowi. Jestem 
przekoneny, że pan z poprzednią energją |
będzie organizował kadry szezmisrky o ro- 1
“jjską państwowość i wespół ze mną, pra­
cował nad utrwaleniem atosunków polske- 
reayjskich.

Generał Wrangd-Słrwe,

„Sojusznicy".
Bardzo ciekawy artykuł przynosi ber­

lińska BiUikcne lagtsstg, p. t.: „Kto będzie 
przjssłym SHjuezniium Wrangla*. Autorem 
tego artykułu ma być jak p*daje plamo, je- < 
den z ot e.ów niam, w sztabie gen. Wran­
gla, Autor stwierdza, że kuratela Francji 
sad armią W r*igla jeBt dla niej niewygo­
dna i ie  główno swoje nadzieje skierowuje 
ona ku Nu racom, jako przyszłym sojuszni­
kom odrodzonej aDywatelskiej Rosji. W dal-



Bijm ciąga występuje tutor p ri eiwko tym 
kołom niemieckim, które pop<er*łf bolczewi- 
ków i liczyły n t  ich powodzene w Bosji, 
Wkońm apeluje autor de ratrjetów niemie­
ckich i m inistr 8. Z o nawiązanie stosun­
ków s uroją WrsRgla. Jsteli x«’*iymyt łs  
Deutsche laaessfg upatrywał nadzieje nie­
mieckie w pwyeięstwach belzzewickicb, a te 
ras w»k&zuje na Wrangia, jake pr*ys»ł«-ge 
sojusznika Niemiec, można a tego wniosko­
wać na pewne, śe Niemej są prsefo>»aa.ł, 
i i  zbliża eif rychły koniec rządów bolsiewi- 
ckich w Bosji,

Trudao o bardaiej jamę poitawieaie 
kwestii, a dedać zarazem należy; trudno o 
logiezniejsze jego rozwiązanie. Wywody bo­
wiem Deutsche Tagesseitung opierają się na 
dokładnej znajómości stosuaków rosyjakith, 
Niemcy dla Bosji są do dssiś, jak b jiy  aa- 
wsse naturalnym i tyaaiiwie przyjmowanym 
aojusanikiem. Mają one szczury podziw u ludu 
prostego, który jest adonis, te „Niemiec 
małpę nawet wymyślał 1“ We wszystkich 
sprawach handlowych, przemysłowych i eko­
nomi ctnych Niemiec był zswsże doradcą i 
plenipotentem Bosji. Istnieje tam jakiś prze- 
■ądna wiara w niemiecki spryt i niemiecką 
zapobiegliwość. Wojna a Niemcami w szero- 
kich masath była niepopularną,

Z tym faktem naleiy pij licayć. Je it 
on szczególnie ważny dis nas, jsko dla naj­
bliższych sąsudów obn „sojuszników*. Par- 
tja koaltejjna była w Bosji zawsze nielioita 
i słaba, a obecnie koalicję uważają Bosjanta 
8 o wezechnio aa sprawczynię całej ich niedoli, 
Wsayatko, co im ałego Niemcy wyświadczył, 
rychło idzie w niepamięć. Należy to do ta­
jemnic dusay rosyjskiej. Pray układaniu sto­
sunków międzynarodowych, podobne rysy 
psychiatryczne mustą być troskliwie brane 
w rachuby,

Obrady komitetu waweiskiigo.
W niedzielę 8 b, m, o goda, 10 rano 

>»brał się na Wawein pod przewodnictwem 
Ministra robót pabl. Narutowicza Komitet do- 
radety do spraw restauracji Wawelu. Całe 
dzienne obrady skończyły się o godzinie 6 
wieczorem, Wsieli w u c h  udział: kierownik 
Miniatnrstwa kultury i sztuki Heunch, szef 
sekcji Jakimowicz, naczelnik kancelarji cy­
wilnej Naczelnika Państwa Oir, szef wydzia­
łu zabytków Wojcizehowski, szef zarząd* 
gmachów reprezentacyjnych Bieeiypocpolitej. 
Polskiej Skorsrwios, Leon hr. Piaiński, Sta­
nisław Tomkowies, prof, J. Myciolasi, st. 
radca dr, Muczkowski, prezydent miasta Fe- 
derowcz, prof, Noskowski, architekt Obmiń- 
ski, rektor Gałęzoweki, areh. Odrsywołski i 
inni,

Obrady zagaił Mininister Narutowicz 
poczcm kierownik robót na Wawelu prof 
Bzyssko-Bohuas słoiyt sprawezdasie o dotych­
czasowym stanie robót i przedstawił program 
na najbliższe lata, Od r. 1905 t. j. chwili 
objęci* Z. m iu przez kraj do 1914 r., wyko­
nano następujące roboty: 1. wy restaurowano 
prawie całkowicie arkady podwórca pałaco­
wego, 2. wyprawiono mury I  i II piętra w 
gzlerj&ch arkadowych, 8, odnowiono fryz 
m alarki w podwórca arkadowym, 4, wyko­
nano nowy dach na całym zuniu w ketstruk 
ejiżelasnej, 5, wykonano nowy hełm na wieży 
Bobie ikiego, 6 odnowiono faiadę bramy wja­
zdowej do podwórca aikadeweg •, 7. wykonano 
obramienia okienne I i II piętra do fasad 
zewnętrznych, 8, wy fugowano aa próbę częśc 
fasady zewnętrinej od strony a l  Kanoniczej, 
9. ymurowaao kanały wentylacyjne.

Program dalszej pracy restauracyjnej 
po roku 1914 zosttł przerwany w kucek wy 
buchu woj»y. Po dwuletniej przerwie, t. j. 
w jesieni 1918 r. zostały prace wznowione. 
W osadę tym zdołano wy kom ó nsstępujące 
robiity: Udostępniono dla zwudiesia 8m czą 
jamę przez wy eudo winie schodów, odrestzn 
rowzzo barbakan od nl, Straszewskiego; od­
nowiono bramę Władysława IV; udoBtępsno- 
>o dla zwieszających roiuadę św. Feliksa i 
Adaukta.; odrestaurowano dwie sale I. piętra 
J wykonano nową f&sadę < fiey a od strony 
podwórca arkadowego. Główną jednak pracą 
były poszukiwania archeologiczne,

Bząd polaki wyasygnował * początkiem 
roku 1920 na odnowienie zamku 1,600 000 
marek na czas od 1 kwietnia do końca gru­
dnia, Umożliwiła to wykonasie w bielącym 
roku kilku walnych robot jak wykończenie 
kamiąniarki io  fasady północnej zamku, da­
nie nowego hałmu na wieży Zygmunta III', 
wyprawienie fasady północnej, wykonanie 
kominów na skraydle wschodniem i zaih - 
dniem, Program na najbielszy pięcioletni 
okres objąłby 83 robót, między inaemi udo­
stępnienie wykopalisk rnauńiki b, uporządko­
wanie podworczyka Batorego, odnowienie fa 
aady i dachu powilono detyck ego, roboty 
ślusarskie, ogrzewalnie centralre, odnawianie 
baszt aenaterskiej, sandomierskiej i stodsicj- 
ikieji

Po tern sprawozdaniu udali afę człon­
kowie komitetu do zamku celeu oglądnięcia 
dokonanych robót zewnętrznych i wewnętrz­
nych.

Na popełudniowem posiedzeniu oma­
wiano sporną do niedawia kwestję czy od­
budowywać fasadę Wawelu w surowej cogle 
czy <iać im wyprawę t, j. otynkowanie. 
Po długich rozprawach zaaprobowano otyn­
kowanie fasad restaurowanego Wawelu, pro­
ponowane przez pr*f Bzyszkę-Bohusza. Boz- 
prtrywane następnie kilka opraw mniejszej 
wagi, jak budowy schodów bscinycb do wej­
ścia na Wawel, ustawienia pomnika Kr-śeirsi- 
ki aa Imkabaaie przy wejściu i t. d. Komi­
tet uchwalił jedaorayślaio pełno uznanie p-of. 
Sżyszko-Bofcos* za umiejętne i gorliwe pro­
wadzenie rubót. Na wkioaek hr. Pinińskiego 
wyrażono tyczenie dtprowadzenia w jivk»ai- 
krćtszym czasie s.,J sitkow ych de staro 
unośiiwlająeego umieszczenie w nich dzieł 
sztuki, a ns wniosek rsdcy dr. Mueskowskie- 
ge, wybrano komitet Lkaley. w skład któ­
rego wchidsą członkowie stale samieszkali 
w Krakowie, jako eigan doradczy kierowni­
ctwa refeót.

W poniedziałek w godzinach przedpołu­
dniowych obradował na Wawelu ściślejszy 
somitet pod przewodnictwem szefa sekcji w 
Ministerstwie robót publ. Jakimowicza. Obra 
dowano nad szczegółowemi kweatjami, dety 
czątomi robót na rok pnyszły, nad budtetem 
i sprawami personalnymi kierownictwa bu­
dowy.

Urządzania Śląska Giiszyuskiago.
Wskutek rozstrzygnięcia Bady ambasa­

dorów z dnia 28 hpca 1920 w sprawie Ślą­
ska cieszyńskiego, zostały powołane do tycia 
komisje miesza&e polsko-czeskie (4 techniczne 
1 ogólna), mające za zadanie uregulowanie 
spraw wyniaającyeh z tego rozstrzygnięcia, 
Dwie komisje zakończyły jut swoje ebrady 
podpisaniem umow węglowej i naftowej 
w Krakowie i kolejowej w Pradze. Obecnie 
rozpoczyna swoje obrady w Krakowie komi­
sja t. z w, ogolna, do której rząd czecho sło­
wacki przysyła d&ia 7 bm. BWuich przedsta­
wicieli w esobaeh prof, i r .  Antoniego Hebza, 
szef sekcji prawnej w m n sterstwie spraw 
*~gr., Jerzego H*et»elh, szefa sekoji w mini­
sterstwie spraw, w., dr, Wscława Joachim >, 
radcę min. spr. wojsk., ekspertów Mirosława 
Taloucba, radcę sekcyjnego w ministerstwie 
oświaty, dr. Edwarda Jeiena, młodszego se­
kretarza w miaisteretwie spraw zagr., Józefa 
Mihalcka, starostę powiatowego i Ferdynan­
da Pareika, krajowego inspektora szkoiiegu, 

strony Ministerstwa spraw sagra- 
niezryoh delegowano pp. Kętrzyńskiego, prof. 
Mrkowsiutgo i starszego refer nta M aister- 
stwa spraw zagr. Stanisława Bratkowskiego. 
Fzspert mi mają być pp. piof. Buzek i f i-  
wocki z Ministerstwa spraw wewnętrznych 
t pp. Ko wale«s*i i Piekarski z Ministerstwa 
oświeceniu publicznego.

m m m B g g  n1 b  b s b o b s s s b b s a

O węgiel górnośląski.
Dnia l  b. m. weszłe w śycie umowa 

między górnikami i pracodawcami w spra­
wie jednej dodatkowej szychty w tygodnia, 
w celc smolenia produkcji węgli górno­
śląskiego. Z tego powodu Arbeiter Jucht pi­
eto: W tej sprawie zestaaie je.zczo ot*a, tą 
kweitja, komu ma przypaść zwiększona pro­
dukcja węgla,

Btąd niemiecki naturalnie pragnąłby 
ią zagarnąć dla siebie, polscy górnicy gór 
noBiąscy me mogą się jcenak na to zguduć. 
Sprawa dodatkowyih szycht w obecnych 
eUsunkach ma znaczenie ni tylko gos/oilar- 
czo, al: i polityczne. Górnik polski, którego 
praca głównie pray ety ais się do zwiększenia 
produkcji węgla, ma prawo iąóać, aby z 
tego węgla mogła korzystać Wkie Polskt, 
z Którą pragnie być połącicny, a (akie jej. 
sprzymierzeniec, Francja, która powinna 
otrsymać większy przydział t.go węgla.

W r. 1918 otraym*ła Polska a G. Ślą­
ska przeciętnie 53s.247 tona węgla m ń ię -  
cmte Niemcy i d  62O.0U0 tonn. (V czerwcu 
1920 wysłano do ftlsk i 819.810 tonn, do 
Niemiec natomiast 1,028.311 tonn. Jeszcze 
g< izej przedstawia się dostawa dla Polski 
w pierwszej połowie wrztśaia br. gdył wy 
sł^no ty ko 112.578 to: n Mimo to prasa 
niemiecka ciągi* kizy iy, te Polaka w do 
stawie węgla górnośląski-go jest upifywiie- 
jowaua, a Numcy pokrzywdzone.

Górnicy pul.cy muszą zitem postawić 
w tym kierunnu konkretne iądania i nu  ią 
się demagsć, aby przedstawici-1* robotniczyct 
organizacji gospodarczych aesiadah w komi­
sji rozdzieleni węgia w Opolu.

Głos z Hellady.
Niasprzymiersony, nawet nie laprzy- 

jtitiony  oficjalni* naród grecki, ze szczerą 
sympatją i przyjtinią śledzi b eg wypadków 
w Polsce. Na tok naszej polityki ma oesy, 
otwarte, które widzą Icphj j. pewniej, niż 
okulary dyplomatów aneamwowych.

Na łzmzch półurzęd»w«go dziennika 
Euuteros Zypor, wychodząceg# w At»naeh, 
ukazał t ;  artykuł, ileitrujący i n i g u  z s ę 
Falski a najazdem belszowiekim i jej misję 
politycsBą. Czytamy tu między jurnami 
następuj?!

.Nu półsoesym krańcu wschodniej 
Europy odmłodzoae Państwo polskio prss- 
prowadza cięsfeą wslkf z nawałą bsUzewi- 
ek.ej Bftsji. Bohatemwa nieporównany, w 
który*.h uczestniczą kobiety i dsiewesęta, 
dokonywują się w Polsce.

Jeżeli udałoby się bolszewikom zni­
szczyć Polskę, naturaliem następstwem bę­
dzie rozpoczęcie dalszego ciągu ich operacji 
od południa, Skutkiem tego poiyteesnem 
byłoby dla wszystkich mocarstw europejskich 
udzielania pomocy Polsce, znujdują -ej się 
w walce z bolszewikami, wykazującymi wy 
raime tendemjo imyerjalistyczae,

W chwili zawarcia zawieszenia bremi 
w r. 1918, bez najmniejszego powodu i bei 
wypowiedzenia wojny, bolszewicy zajęli nie­
które polskie prowincje i wprowadzili w nich 
swój komunistyczny ustrój. Naturalnem na­
stępstwem tego byt opór Narodu Polskiego. 
Ale w chwili, gdy Wojska Polskie dotarły 
do Kijowa i Mińska, nie miały »ne żadnych 
zaborczych zamiarów, Chciały tylko dopo- 
módz do uzyskania tak pożądanej wolności 
zamieszkałym tam ludem.

Wiadomo jest ce nastąpiło potem.
Wojska bolszewickie otrzymały olbrzy­

mie posiłki. Polskie siły, znalazły się wobec 
wielokrotnie przewyższających je wojsk nie 
przyjaciela, zmuszone zastały do skoncentro­
wania się.

Marszałek Piłsudski, który jest Naczel­
nikiem Państwa, który posiada siesególny 
prest ge w wojski, będąc jego Nacielajm 
Wodzem, daje gwarancję powedzema, Wy­
padki wykazały już polepszenie się sytuacji.

Za świata.
a* W rejonie Żmerynka*Winnica przed­

sięwziął nieprzyjaciel przegrupowanie. Wedle 
urzędowych doniesień mobilizacja oswobo­
dzonych obszarów Uarainy czyni wielkie po­
stępy. 60 pro. zmobilizowanych zgłosiło się 
do broni. Ataman Fetlura udał się na front.

— Wejska Wraagle przeprowadzają w 
dalszym ciągu ofensywę w kierunku północ 
no-zzehednim, zajęły miasto Pietrowsk i No- 
wopasowsK,

W okolicy Wasnowska i Similkowa 
waięto 8.000 jeńców, 18 armat, 100 wago­
nów i 34 karabinów nu  szynowych, Wciska 
czerwone zupełnie zdemoralizowane peddają 
się w niektórych miejseowościech bez walki.

=  Bząd angielski zwrócił się do rządu 
moskiewskiego z ultimatum, w którym żąda 
uwolnienia poddanych angielskich, więzio­
nych w B sj; oraz definitywnego saprzenta- 
stanu propagandy z my angielskiej.

=*= Wybór prezydenta St. Zjednoczonych 
zveteł wyznaczony na 2 listopada b, r, Naj­
większe szanse posiada kandydat repubiikań 
aki Harding.

=  Po 8 dniowych obradach uchwalił 
ajazś partyjny niemieckich sou. dem»kiatów 
w Ctaehoełowacj., ze nie mogą się oni zgo- 
d c na program BeiełunW uki, który odpo­
wiada 8 międzynarodówce moskiewskiej,

— Między nowymi senatorami w sena 
cie włoskim .est 11 liberałów, 19 demokra­
tów, 8 radykałów, 4 katolików i 8 socjali­
stów refoimistów.

s>= Bosja i Finlandja zawarły dnia 1 
b. m. pokój.

*= l im a  i Morning Post ogłaszają 
tekst projektu angitlszo-rosyjek .ego u lłtdu  
handlowego, Uzład ten zawiera wyraźne so- 
bowiąianio ze strony sowietów co do zapła­
cenia odsikudow&aia aa rzecz aagi-lskich 
oby wateli. Bząd angielski zobowiązał się aie 
dyspokować kapitałami d«waeg» rządu rosyj­
skiego zasjdującymt się obecnie w Loadjue. 
Nie uędzie &,ę i - i  sprzeciwiał wywozowi zło- 
ta boLiiewickugo.

““  Umowy ku^na zawarta prsss Kras-
siafc z firmami angielskimi zostały sądownie 
wypowiedziane.

=  lim es  og łm ają list b, preiesa mi­
nistrów A»qu tu a, w którym tenże występn- 
je la  pizyaa&aieic Iitandji Homeiulu na 
wzór dominiów Irlaadji miałoby być przy­
znane prawo nawiązywania samodzielnie sto­
sunków międsjanrpdowyfb prowadzenie w|».

n e j  polityki podatkowej i utrzymywania ar- 
mji dla ebiony wewnętrznej,

0 poprawę bytu 
kandydatów adwokatury.
Wzrastająca * każdym dniem draiyina, 

powszechny wiront cen, uznani i przeuro- 
wadzena zwyżka płac urzędników spowodo­
wały, i® Stowarzyszenie kandydatów adwo­
katury we Lwowie postanowiło wziąć te zmie­
niał e stosunki za podstawę do wystąpienia 
x nowem żądaniem płac dla aplikantów ad­
wokackich, Jakkolwiek bratnie Stowarzysze­
nie w Krakowie uchwalło na rok sąuowy 
1920 następującą normę płac i tak: dla kan­
dydatów z praktyką dłuiesą niż 6 rtiesięcy 
3000 Mk.; b) dis kandydatów z prawem sub­
stytucji 4000 Mk.; e) dla kandydatów i  egza­
minem adwokackim 5000 Mk„ postanowiło 
tut. Stowarzyszenie w uwzględnieniu lokal­
nych stosunzów niższe wytyczne płac.

Odbyte w sprawie regulacji płae na 
dniu 6 paźduernika b. r. liczne zgromadze­
nie kandydatów adwokatury uchwaliło po re­
feracie k l, dr. Bardacha i nader ożywionej 
dyskusji nowe m«rmy płac i powzięło w tym 
kierunku następujące rezolucje:

I. Ustanawia się następujące minimum 
wynagrodzenia dla kandydatów a miano­
wicie :

a) dla kandydata początkującego 1200 
marek;

b) dla kandydata z półroesią praktyką 
adwokacką lub sądową 2009 Mk,;

c) dla kandydata z prawem subetytu 
ejl 2500 Mk.

Płace powyżej ustalone obewiąiują z 
dniem 1 listopada 1920.

II. Porucza się wydziałowi Stow, kan­
dydatów adwokatury przeprowadzenie ogól­
nej regulacji ^łac wedle norm wyżej uchwa­
lonych w jak taj krótszym ezasie a to wszel­
kimi środkami, jakie uzna za stosowne.

III, Wzywa się wszystkich kolegów do 
ścisłego przestrzegania ustanowionych granic 
minimalnych przy obecnem uregulowaniu 
płac z adwokatami, jakoteż do przestrzega­
nia tych aorm przy ztwieraniu aowyoh u- 
mów,

IV, Postanawia się, że okładanie się 
lub przyjmowanie pod jakimkolwiek pozorem 
lub w jakiejkolwiek formie niższego wyna­
grodzenia niż uchwalone wyżej minima, uwa­
żane być ma za wykroezenie przeciw godno­
ści stanu,

V. Uważa się każde nieszstosewaiie 
się do zlsctń lub wskazówek wydznyćh przez 
wydział Stow. kandydatów adwokatury w 
przedmiocie regulacji płae za wyłamanie aię 
z pod eolidaności koleżeńskiej.

VI, Poleca się wydziałowi Stowarzy­
szenia kandydatów bezzwłocznie zawiado­
mić wydział Izby adwokatów we Lwowie e 
powziętych ns zgromadzeniu kandydatów od­
bytem dnia 6b. m. uchwałach i wyraża przy 
tern przekonanie, że wydział Izby adwoka­
tów w urnm.u słuszności żywotnych postu­
latów — jak dawniej, tak i obecnie z ży­
czliwi ścią odnosić się będzie do uchwalo­
nej przez zgromadzenie kandydatów regula­
c ji płac i autorytetem swym i wpływem ak­
cję aplikantów adwokackiah w tym kierun­
ku poprze.

Przewodniczący Stowarzyszeń,- zamy­
kając zgromadzanie, wezwał obecnych do no- 
lidami ści i do ścisłego przestrzegania u- 
chwalonyoh norm płac.

Ministerstwo Skarbn prze­
dłużyło na całym obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej termin 
zamknięcia subskrypcji pożyczki 
długoterminowej do końca pa­
ździernika 1920.

Dyrektor E. U. P. P. P.

L  cótc, 6 paidńernika 1929.

K alendarz.
P ią te k ,  8 października,
Bzym. k » t: Brygidy wd,
Gr. kat.: Ewfmsyiy.
Słowiański: Wojsława,
Wschód słońca o godzinie 6 minut 12, 

zachód słońca o godzinie 5 minut 26,
Temperatura o godzinie 12 w p s ła in it 

+  18 stopni,



— Z powoda 800 - neJ rów nicy 
śm ierci H etm ana Żółkiewskiego, o«by-
<o się star&niem ra*rete*iagt mhj kkj 
uroczyste żałobne nabożni Iwo przed głó 
wnym oitarzem bazyiiki katedr.lv  j.

N-boieistwo odprawił ks. arcybiskup 
Bilczewski przy asyśeio kanoników kapitany 
i kiera, awiątraig zapełniła publiczne ść. 
w strilaeh zasiedli reprezentanci I. d f  miasta, 
wojskowości; wlsds ey^ilsych, organizacji i 
stowarzyszeń,

Z Żółkwi donoszą nam: Wd r  . jako 
w rocznicę igoru Hetmana Żółkiewskiego pod 
Cecorą. oebyłosię w kościele tutejszym pon 
tyfikaine nabożeństwo, celebrowane przez 
k«. opata Kuuaizowskiego. Na nabożeństwo 
przybyły ze Lwowa: delegacja Bady miej 
skiej (ks. dr. Szy^elski. Boi. Lewicki, dr 
Ant. Wereszesyński i Daniel Majewski) 
oras delegacja 40,p. p. Na grobowcu Hetma­
na Żółkiewskiego złcżjły obie delegacje 
wieńce. W nabożeństwie wzięły udział miej 
scowe władze państwowe i autonomiczna, 
stowarzyszenia, bractwo i tłumy publiczacśd.

— Potyczka Odrodzenia. Jaworzni­
ckie gwarectwo węglowe subskrybowało w 
biurze propagandy potyczki w biur e Dy­
rekcji kolej, w Krakowie kwotę 19 000.000 
Mk. na Pożytzkę Odrodzenia długoterminową. 
Akeyjaa S?ó‘ka przetworów naftowych w 
Trzebiwji subskrybowała 2 miljony Mk, na 
tę pożyczkę,

— Sąd powiatowy Bawa ruska  pod­
jął 21 września czynsości.

— Sąd powiatowy Szezerncc podjął 
15 wrześaia czynności.

— Podw yżki czynszów, Komisja mie­
szkaniowo - sejmowa przyj wniosek B dy 
Ministrów oprzcowany przez poprzedni g»bi 
net Skalskiego we formie następującej: De­
kret o ochronie lokatorów będzie zmieniony 
na korzyść właścicieli domów z uwzględnie­
niem nowych warunków, jakie się wytwo­
rzyły od ezaau uchwalenia dekretu, Pod wyż 
ka komu ;»ego dotyczyć będzie równomiernie 
procentowo wszystkie bez wyjątku l»kale bess 
różniczkowania stspy podwyżki. Pod wyż ta 
wynosić będzie od lokali mieszkaniowych 
190 pic,, od handlowy. h 200 p re , od cen, 
które obowiązywały i były yłacone w czerwcu 
1014,

— Oświata pozaszkolna. Wydział e- 
światy pozaszkolnej Mm storjnm wjzzń reli­
gijnych i oświecam publicznego, mająe »a 
celu należyta pestawienie ważnego zakresu 
pracy w dziale iś ii ty-pozaszkolnej, zwała' 
pierwzią naradę, która oib>ł« się w sali o- 
brad T/w. krajozwawszego Lr* - ul, Karowej 
nr. 81,

Na naradę byli zaproBwni przedstawi­
ciele iastyt cji społeczno ■ oświatowych oraz 
tych zrzeszeń zawodowych, które prowadzą 
pracę oświatową. Między innymi w naradzie 
uczestniczyli delegaci T„w, szkoły ludowej 
z Krakowa (4r, Bymar) wydziału oświato­
wego w Poznaniu (dr. Perzyńskl;, Bady szkol­
nej krajowej ze Lwowa (pp. Jaworska i Piąt­
kowski) i inni. Przewodniczył naczelnik wy­
działu oświaty pozaszkolnej MmiBŻ. wyz. rei, 
i oświe. public n ,  p. Aleksander Janowski, 
który w przemówieniu watjpnem wyjaśnił 
wagę oświat; pozaszkolnej i cel narady, mia­
nowicie dążenie do skoordynowania pracy 
dla osiągnięcia jaknajwydatniejszyeL wyni­
ków, eo posiada niesłychanie deniosłe zna­
czenie wobec ftnalfabetys&u ludności kriju.

Naczelnik wydziału »ś wiaty pozaszkol­
nej w Pozaasiiiu, dr. Nioefor Perzyński, wy­
głosił następnie referat o zadaniach i ce­
lach eświ&Ły fos.a u stoły »j, poruszając to za­
gadnienie ze stanowiska teoretycznego. Po 
referecie wywiązała b;| dyskusja, w której 
uznano konieczność pracy planowej dla uni­
knięcia dotychczasowej rozbieżności i ehao- 
tycznośei poczynań w tym zakresie, W dy­
skusji ujBWtioao, między iansmi, iż Rjąd 
nasz asegnuje na cele oświ&iy p* z .sasoT^j, 
prowadzonej yrzo; M-nist. wysn, re i  i oświe­
cenia publicznego 2 miljony msrek rocznie, 
nadto na sprawę oświaty, prowadzonej przez 
Ministerstwo spraw wojskowych 280 suJ  o 
nów marek.

Narada miała ch»r?kter przygotowaw­
czy dla wymiany zdań, aby przygotować 
grunt do pracy dolsiej. Uzu no za pożądane 
urządzać w tym ffieiu perj .dyczne zjazdy w 
Warszawie i w innych miaseach co kwartał. 
W m /śl tego wniosku narada następu* od 
będzie się w Warszawie w pierwszych dniach 
stycznia 1921 r,

— Należytośel stem plowe od ra  
ehnnków kupieckleb. D a wiadomości kspj 
ców i przerapLwców padaietuy, iż w hhś 
ustawy z dni 16 lipcs b. r,, oraz m p . wy­
konawca go z 25 sierpnia b, r., obowiązują 
z da em 11 września b. r. nowa przepisy 
w przedmiocie nalciytośei stemplowych od 
rachunków osób, trudniących się handlem 
lub przemysłem.

Wedle tych przepisów każdy rachunek 
kupiecki podlega w miejsce dotychczasowych 
stałych naUżytości, opłacie wynoszącej 10 f. 
od każdy h pełnych lub rozpoczętych 50 Mk 
punsy fakturowej,

Opłatę u'siczaó należy zasadniczo w zna­
kach stemplowych. W jątaf: stanowią jedrnie 
rachunki, t p ewajaee na kwoty tak wysok i, 
iż przypadająca ppł*ta nie mogłaby być 
uiszczona w aua-?zkath stemplowych. W ty«h 
wypadkach nalsfy uiścić opłatę przed wysta­
wieniem rachunku gotówką w U sędsie skar­
bowym, który • potwierdzi odbiór opłaty na 
blankiecie przeznaczonym do wygotowania 
rachunku.

f  Helena Leśniewska, ż n a  b. Mini­
stra s^raw wojskowych i znanego obrońcy 
Lwowa, m a  ła aa auewrysm sarca, Ciężko 
dotkniętemu tyra ciosem mężowi, towany 
szy w ci ł  Ą Folsce powszechne współcsucie. 
Przed rokiem etrscił generał Leśniewski 
eórkę, przed dwoma miesiącami padł w 
boju pod Lwowem syn jego.

— Uczczenie ś. p. R autrzyny Jaczy- 
n rw sk le j. Grono osób blisftkh ś, p. Kata­
rzy y Ja synowskiej, której śmierć prsed- 
weszsna wywołała tak wielką stratę dla 
sziuki polskiej, postanowiło uczcić pamięć 
m zrłej trwałemi fundacjami jej imienia. Na 
zsbraniach wstępnych w tym celu zwoływa­
nych, postanowiono: 1, ogłosić konkers na 
koncert fortepianowy z orkiestrą i 2, utwo­
rzyć stypi ptjum, w postaci nagród periody­
cznych, u«z.iblasy«h najlepszym uczaiom 
absolwentom klasy fortepianowej konterwa- 
torjum muzycznego w W rrm w ie,

— Zwolnienie robotników . Magi­
strat miasta Lwowa podaje do wiadomusiei 
interesawsnych. żs Dowództwo Okręgu Ge- 
seratnego we Lwowie rozkazem z dnia 17 
września 1920 L 1*748 T. 17486/1, larzy  
di łs zwolnienie od robót powołanych do 
świ&dczań wojskowych robotników i oUta 
cienie tychże do powiatów, z których p«- 
cŁsdsą, Bautkiem powyższego zarządzenia, 
d lsze reklamacje powołanych do świadesoń 
woje mych Bą b^zprzedmiotowe, a o wszelki* 
infor«ŁOj« i wyjaśnienia m l iy  się zgłaszzi 
do IY. Departamentu magistratu, ratusz 
l ii . drzwi nr, 98,

— Menmeyjne odkrycie, W siaroży-
ż?tnej knmsaericy (R*nek24), w oknie I pię­
tra, pe usunięciu węgarów okiennych k*m in ­
nych pocbedząoych z epoki renesansu (w XVIIj 
okazały się atare węgary ceglane, poen d*ą 
oe z epok. gotyckiej, przypuszczalnie z XV w. 
Ja»t to dowodem, że styl gotycki — nadwi- 
śl. ńiki rozwijał aię i u aa*. To wprost sen- 
i*  y ne oikryeie zostanie utrwalone w ry­
sunku i foiografji i złożone do zbiorów dia 
przyszłych badaczy kultury polskiej.

— Otwarcie kn rsn  nauki w m iejskiej 
Bikole prnem yslow ej. W czasie «ed 1 pa- 
Ł izierniaa b. r. w godzinach wieczornych od 
5 do, 7 wieczorem, w niedzielę zaś i święta 
od godz. 10 de 12 prze^ południem odby 
wają oię w kanceUrji dyrekcji m. szkoły 
przemysłowej, w gmachu szkoły im. M ckie 
wicza pny  ul. T. Rutowskisgo, — wpisy d-i 
I i II. kUBy miejskiej szkoły przemysłowej, 
gdz;e udzielać się będzie u  iędzy innymi 
przedmiotami, jak religja, styhstyka, kore 
spondmeja przemysłowa, rachunki przemy­
słowe i buchalter ja, zasady prawa wekslo­
wego i ustawy przemysłowej, ehemji i fiiy- 
ki przemysłowej, także nauki rjBunku zawo­
dowego, technologii machaniczucj i neuki
0 motorach i maszynach.

Do BMejakrej s k"ły przemycanej mog> 
być przyjęci uczniowie, któruy: 1. ukończyli 
% dobrym peatępem klasę dragą, kursu nauki 
uznsełniającej, — prtyjsdnej z lwowskich 
s kó miejskich; albo 2, wjkzzą się śniade- 
ctwo»i wyTWoliB.

Neuka odbywać się będzie w dsie po­
wszednie w godzinach wieczornych w nie 
dzielę i święta w gid* naeh porannych, — 
Rozkład nauki i podział godzin podane będą 
do wiadomości uczniom.

— H er p. K ierbedziow ej. Z dniem
1 b, m. Miniskrjum sztuki i ku tury prze­
jęta na własność Państwa gmtch warszaw­
skiej szkoły sztuk pięknych.

Gmach ten przedstawia wartość wielo­
milionową.

— Konfiskata. Hromadsha Dumka nr,
2 z 7 fe, m. zestala skozfiskowaua za arty­
kuł wstępny, który skreślono w ^ałoś i. .

Ukraińska Dumka nr. 8 z 8 ptżdsisr- 
uika 1980 so#t*ło sk*»fftkowana za triyln? 
wstępny w którym skreślono ustęp ed słów 
.yoiaka socjalistyczna" do ko k*ńc» i za u 
stę? w Kronice od słowa „praktykowały sia* 
do słowa „cenzora",u

— Hanka w szkole mąsklej lm . S ta­
szica r»zpoe**se aię we ezwzruk 14 paździer­
nika uroczystym nabożeństwem e godzinie 
8 rano.

— Związek adwokatów polsklek. W 
piątsk, d iia 8 b m„ o godzinie 6 wieczo­
rem odbędzie się w sali Tow F litsebaiez- 
nogo zebran e dysku «yj®e. Piz-dmietwm dy ­
skusji bedzis projekt statutu adwokatury Pań 
stwa Polskiego, ochwilrne^o prze? komisją 
Związku Adwokatów Po^kich przy współu- 
daiale delegata Lwowskiej Izby Adwokatów.

— Cholera. Na skutek nadeszłych wie­
ści i  froitu  Zachodniogo o cholerze w okoli­

cach oswobodzonych od bolszewików wyje­
chała w piątek 1 bm. s Warszawy w strop § 
Lidy kemiBja dla »badania st*nu rzeezy. Prze­
prowadzone na miejBeu badaaia stwisrdziły 
wypadki obolery azjatyckiej. Natychmiast 
wydano odpowiednie zarządzenia zapobiegaw­
czo mające na celu niedopuazczenie <lo roz­
szerzenia się epidemji i jak najrychlejszego 
jej stłumienia,

— Aresztowanie ag ita to ra . W Pits- 
burgu został aresztoweny p • zaciekłej walce 
rosyjski agitator Florian Z -ltńskij, który 
miał brać odział w zamachu na bank Mor- 
g tr*  W pokoju hotelowym znaleziono wiel­
ką ilość meterjsła wybuchowego,

— B uńt m ary n n n y . Wedle doniesie­
nia dzienników przyszło w Petersburgu do 
buntu marynarzy, 1.400 marynarzy z Kron­
sztadu obsadziło część miasta a "pnyłąezyH 
s ‘ę do a k h  robotnicy. W walkach, w których 
po stronie rząću brali udział Goińczyey, za­
bito i zraniono kilkaset osób. 54 marynarzy 
za udział w buncie skazano na śmierć.

|  Piątek, 8 ^aid tlen ika, o godzinie 
]wteeaorem „Papierowy kochanek", 8 akty Z 

prologiem, po ras piąty.

— S taraniem  U niw ersytetu Ludo­
wego Im . A. Hlcklewinzn odbędzie się w 
piątek 8 fe. m, w Związku kolejarzy przy ul. 
Gródeckiej 69. U  wykład praf. Kucharskie­
go: „O bogactwie ziem polskich" (wytwór 
es.śćj, — Pocsątek punktualnie o godzinie 
7 wieczorem,

Z w alnego zgrom adzenia 
paskarzy.

(«?i) Gwarno było i rojno na onegdaj 
snem walsem g rm ,d t«u iu  Towarzystwa 
Wząj, Pomocy paskariy lwowski oh.

Okrady zagaił prezes Skórczdtierski, 
oddając hołd pamięci ofiar idei paskarskiej 
osadzonych w kryminale, powieszonych, lub 
roisirielaiłjdt.

Zebrani uazcili męczenników przez po­
wstanie i trzykrotny okrijk : G.eećl

Foctam p. Wyzyskiewiez herbu Lichew- 
ka wygłosił obszerny referat p. t „Paskar- 
stwo po .o r  cielem Ojczyzny". R-fsrat na 
*a1st»wie bagatego materjału cyfrowego wy- 
kazywtł niespoż?te zasługi patkarstwa wobec 
Polski Pr*es śrubowanie cen tysiąckrotnie 
pomnożono kapitał narodowy. Jeśli kamieni­
ca, którą w r. 19 >4 ceniono na 100.000 K, 
obecnie niżej 2 miljonów marek nie jest do 
aabycia; jeżeli w tej B»mej mierze pedaiosly 
się cełiy gruntów i wszystkich przedmiotów 
realnych — to stąd wynik, że Polana di 
sirjsza, jako priedmiot warta jest eoaaimniej 
'ysiąa razy tyle, ile warta bsła przed paru 
laty. A eryjn w tern zasługi. ? Pasksrzy i pa- 
skaratura.

T* bu i za oklasków podkreśliła wywody 
referanta.

Niestety, przewodniczący destrzigł, że 
właśnie korayataiąc z estuzjazmu, wśliznął 
się do sali inny referent: podatkowy 1 To 
spostrzeżenie taką u niego a następnie 
u wszystkich obecnych wywołało konsterna­
cję, że prezes zriekł się zaszczytu priewo- 
diuiczeaia, zapisani mawey zrzekli się swych 
głosów, wszyrcy pecxęli cisnąć się do wejść 
i sala nrgle, jakby wymiótł, opustr*;ał*.

oo ooooooooooooo
Bolszewik byłby odebrał Ci 

wszystko — ofiaruj przynajmniej 
jeden komplet żołnierzowi pol­
skiemu, który cię od bolszewi­
ków obronił.

OO ooooooooooooo

-  Już  w ysila U S T A W A  z dnia 18 
lipca 1920 r, 9 uposażeniu urzędników i 
niższych funkojonarjuszów państwowych, oraz 
rozporządzenia wykonawcze do tej ustawy, 
Do nabyela w ekspedycji drukarni ul, 
Czarnieckiego 12. Ces a egzemplarza 15 
Marek polskich, z przesyłką pocztową 18 
Msrek polskich. N k ł t d  o g r a n ic z o n y

Nr prow incję wysyła się pod opaską 
poleconą po poprzednlem  nadesłan ia ot* 
le iy to ś d , t .  j .  18 Mk. za egaem plari.

K epertuar T oatrn  m iejskiego.
Ozwsrtck, 7 października, o goiiin ie 7 

wieczorem „manewry jesienne", operetka.

R epertuar te a tra  a r t . l i t .  „Bagatela",
Rejtana 1 3. Występy gościnne znatugo za­
szczytnie komika E Odrcbińskiego i inako- 
mitej pieśniarki Hinki Ordon, artystki scc* 
warszawski ?h. oraz Gierasieńskieg-'*, Micha­
łowskiego, Siaruazkiewicza i innych w no 
wych kreacjach. Zakończy program rewji 
aktualna z udział -m eałegó zespołu artTstóu 
polskich p. t. „Badienny idjie*, Bilety u G 
Seyfłrth*, ul. Akademicka 1. 6,

„Rybaka Polskiego", wysredł numer 
7 i 8, który wychodzi pod red. Mieczysława 
Kaczanowskiego i numer ten zawiera treść 
następującą: „O hodowli sandacza" przez L. 
DreozkowsL ego; „Choroby ryb w wodach 
dzikich" W. Kulmatyckiego; „Gzem się r*by [ 
żywią" W. Kulmatyckiego; „Karp" J. Kos­
sowskiego; „Połów ryb na wędkę" Hipolita 
Jurkiewicza; „Zsrys dziejów marynarki pol­
skiej" Stefana Trojanowskiego; Ustawa z d. 
28 maja b. r. o polskich statkach handlo­
wych morskich i Wiadomcśd różse. — C&a> 
egzemplarz* 5 Mk., jest do nabycia na sta­
cjach kolejowych,

Rraegląd P r a ń  1 A dm inistracji, rok
45 zeszrt 7—9 opuścił już pracę i taw era 
treść nastepaiącą: Prof. Loagcbamps, Ogra- 
niczeiia kofeiet wprawie cyw lnem, obowią- 
rającem n» ziemiach polskich; Karol Listow- 
ski, Opieka społeczna w Polsce; prof. Al Ur­
ban* O zmianie nazwi*ka według ustawy z 
dnia 24 października 1919 nr, 88 Dz. i .  Rzf. 
«. Zapiski literackie. Przegląd bibliograficz­
ny czasopism pilskich Kronika. Adres re- 
dakeji i administracji dr. Tiłl, Lwów, Pań­
ska 4.

Wykaz
złota i srebra

zebranego przez Narodową Orga­
nizację Kobiet we Lwowie.

(Ciąg dalszy),
Złoto Srebro titotow** 

gramów jrarki
K. F.
Z. O.
Pauli Jerzy 
Tekareka Magdalena 
I  i. Fischer 
Lennego rz  Zofj*
Górniak Rulolt 
Niż&nkowaka Mar ja 
Wiśniewska Msrja 
Zawadzka WJoelmina 
Beygerówn* Helena 
Weidner Romana 
WTowiczowis Leopold. 
Iwasiuta Zif a 
S ęękowska Ema 
J«gk» Michał »■
Więtkowska Jo * R ® a  

(z Radsiechowa) 2 obrą-

! ■ -
8 —

6 -
3 5
85

4 5

5 -

8 1—
4 0 - -

1 2 -  
144 — 
9 8 -  
4 4 -  

119 — 
46 — 
26-— 

4 5  
165 
48-— 
1 8 -  

1 2 6 -  
1 7 -

ezki złote i 
Małecka Emilja 
Tetczyn Emil 
T'*ob Genowef* (1 se 

gai-k srebr. męski) 
Morawiecka Janina (ze 

braa* w kiosku) 
M-ina Michalina 
Długoszewa Z fja 
Chorosi*j :kov» -ka Anna 

(1 obrączka złota) 
r.-iszjń-ki Wacław 

(1 obrączka złeta) 
Towarnicki Artur 
Sterbówna Kazimiera 
Na'owska Katarzyna 
N. N (2 djamsnoiki,

5 aaset/stów)
Ln.
Li*k B»?f'n 
8. S.
P k o ' Ludwik (1 obrą­

czka słot-)
S-bmidt Adolf (1 obrą­

czka złota)
Krokowska Seweryna
Denikintec
Teedorowiczówna Just, 
Aadrusscwska Józefa 
Drr. Zabłocki 
J&B;eloka Wanda (te- 

bras o w kiosku) 
Biechdńska Matja (ze­

brano w kiosku) 
Galewska Zif ja (zebra­

no w kiosku)
Morawiecka Janina (ze­

brano w kiosku)

4 1 -  12 5
42 5 

2 -  7 4 -

2 6 -
2-5

35

0 8
8 2

4 4

5 * -

6 2

4 5

19 -

16 5

89-5 
3 —

7‘—
6;5

2 8 -
5 -

4 8 5 '-

7—

1 0 -

2 2 8 -®

3 3 -

841*50

661-80

1 8 7 8 -

154' -



M a r y s i e ń k a  i  K o p e r n i k  w y św ie tla ją  . b « » n

niepospolity f i l T  A  V fl A  ]L T  
dramat p. t. w a i A  JL A li

I. EPOKA: W s t a r o ż y t n y m  E g i p c i e ,  jako święty pustelnk-asceta I prorok.
II. EPOKA: W okresie renesansu we Włoszech, jako powiernik Lukrecji Borgia.

WoBseh H ar?k 18'—
TynaDka Msrjs 02'—
Stęskewska ’<fiE-z*»na 19 5
Mists-pira W*fds 14’—
A m ństrp ' 15  14 —
Lewicka Irens 88‘—
Magsowsks (1 ohr. x ł) 8-5 5 '—
Mkssc'  Frane- 10-—
N. N (1 zegarek srebr.

damski, 1 obr, z ł )  i 8 — 7-—
N. N, i i '  —
Dąbrowska 1 5
N, N, 2 -
K. N. 5 —
Turzański 1 9 -
R  N. (obrąfika srebr.) 1 0 —
Budrof 10 —
Csepy 6 —

KopayńsŁi
Por
Br*»jv-jfs 
PiorB^ 'Bftria 
N. N, 0 5

9 5  
5 - -  

! £ • -  
i  — 
1 5

(Ciąg; dalszy a*stą»i).

Telegramy P. A. T.
Zwolnienie.

Warszawa Wydsi*# prasowy Minister- 
siwa ssrsw wojskowyeh komunikuje:

W &\-i$ ta rozkazem Miciiterstwa s?rsw

wojskowych 1 5027 z la is  l i  w tz m ia  1920 
zarządza się «• następnie:

Szeregowi uczniowie wszystkich y.akła- 
dów naukowych państwowych, albo rrs«* 
państwo uznanych, odpowiadających topowi 
szkoły średniej, za^ odewej,. propagandy se- 
Tinarjów nauczycielskich i kursów aaaczy- 
eislskich do 8 klasy włącznie, winni być 
uwolnieni z wojska niezależnie od wiek?, 
w jakim się znajdują i klasy aibo kurtu do 
i»ki«j ostatnio uczęszczali, oraz katogorji, do 
jakiej zaliczono ich na przeciąg słuiby woj­
skowej. Zwolnienie następnie nie na skutek 
imiennej reklamacji, lecz jedynie na podsta­
wie zaświadczenia odnośnej władzy szkolnej, 
jakie dany szeregowiec przedstawi swojej 
przełotonej władzy wojskowej, w którem 
winno być uwidocznione, ie  jego okaziciel 
w chwili wstąpienia do wojska był słucha 
ciem danej szkoły i nadal do szkoły będzie 
uczęstczac. Ztzn&cr* się, ie  niniejszy rozkaz 
nie dotyczy oficerów, których zwolnienie na­
stąpić moie nie '"nacsej n ii na podstawie 
imiennej reklamacji. Zwolnienie uskutecznić 
nsleiy w ten sposób, aby w dniu 1 listopada 
b. r. młodzie* szkolna bezwzględnie mogła 
zużlez^ się w swoich uczelniach.

Bazkaz niniejszy dotyczy wyłącznie tych 
uczniów szkół średnich i odpowiednich ty­

pów szkół? średniej, którzy wstąpili do woj­
ska w charakterze nchoidków po skończenia 
roku fizkoii ?go 1919/20.

Hsnen. B&dic. W Brn^szwiko zakończył 
się kongres pacyfisty-ssy,

Londyn B. h  Komitat wykonawczy 
gęrników południowej Waiji, powziął decyzję, 
aby wezwać górników, by głosew ii’ przeciw 
wnioskowi właścicieli kopalń W niektórych 
miejscowościach wybuchły ju i częściowe 
strajki.

Wiedeń. Badio, W s ro m ie  kart jm  
przeciwko 20 członkom bandy fałszerzy, 
która puszczała w obieg noty 1000 korono­
we opatrzone fałszywym stemplem, ogłopzo- 
-*o wyrok na mcey którego skazano 15 oskar- 
ionych na 2 i pół r*ku więzienia, 4 oskar- 
ionych uwelsisno. Główny oskariony Meier 
Scheueraan zbiegł.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW HOSSOWSKI.

Ruch pociągów we Lwowie.
Na główny dworzeo przychodzą:

Z Krakowa 7 89, 7*55 , 21 25.
„ Warszawy (pssez Przeworsk) 9*15. 

ze Stryja 7.25, 17.86, 10.49 (ze Ssczerca), 
z Sambora 7 00, 10 55.
,  Halicza 0.80, 21 55.
„ Bawy ruskiej 16.20 (z Warszawy) 7.20.
„ Jaworowa 8.55.
,  Bzzuchewic 7.50, 17,85,

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 7.40, 21.85, 93* 1 0 .

Warszawy (przes Przeworsk) 20*10 . 
Stryja 7.45, 18.80, 18.85 (do Szszercs). 
Sambora 18.89, 22,80.

,  Halicza 9.25, 18.40,
„ Rtwy ruskiej 8.10, (Warszawy) 21,90,
„ Jaworowa 16.05.
„ Brzuchowic 8.02, 15.55.

Pociągi pospieszne oznaczona są cyfra­
mi. tłustemi.

P O L A C Y !

Pamiątajiy o plibiseyti&h!
Datki priy|sa»]g KsnM Okrsey 

Kretiw Z&ebosIntelL Mw, pla# U*
r|a«irl 1, 19,

NADB&3LAWB,
5S» tą Fabrykę Bodakfsy* m}» t»«rs# wjąfwtefaialaifćft;

Zakład dantystyosno-taohnlesny

FRANCISZEK 6LASGAL
L w ó w ,  S y k a t u s k a  W.

GEORGES RODENBACH. W)

D E M O N  A N A L O G J I.

(Ciąg ia^ z j) .
Szybkim krokiem podążył w przeci­

wnym kisruku. Droga poprowadziła go ku 
starej dziohicy miasta, Sam nie wiedział, 
gdzie się znajduje. Szedł przed siebie, jak 
zwykle, bez calu, brnąc pe kostki w błocie.

Dsszez stawał się coraz dokuczliwszym 
i jakby siatką wilgotną omotywał duszę Ha- 
gona,

Pocrął znowu rozpamiętywać przeszłość 
Petem myślał o Jane, Co te* ona porabia 
w tak posępny wieczór? Potom wrócił w my­
ślach do J»ne. Ca się z niej stało, co z jej 
biednego grobu? Z wieńców i kwiatów na- 
pewi o ani ślad nie pozostał,,..

A dzwony edzywały się w dali głosem 
tak bladym! J*kie dolsko teraz było dlań 
całe miasto... Zlało mu się, ie  takie niem 
owładnął rozkład, którego ślady rozpłyną się 
w tym deszczu.

Dobrze harmonizował? z tym nastro­
jem granie dzwonów. To było podzwonne 
nad grobem starej Brogji,

O, jakie smutna to muzykaI
Im bardnioj przekonywał się Hugo, ie 

jego wzruszająca złuda idzie w niwocz, tern 
bardziej zwracał się sercem ku miastu, Jego 
dusza znowu z niem pozostawała w harme- 
nji Stawała mi i iywo prz ^  oczyma parabola, 
w której roztrząsaniu pegrąitł się tak ebętuie 
w pierwszych latach wdowieństwa, gdy pr«y 
byt de Brugji, Teras, gdy Jane przestała

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j
z dnia 6 października 1920.

Waluta markowa

1. Akcje bankowe 
za sztukę łącznie z kuponem 

bieżącym.

Bank ake, związk. IV. i V. emisji
Bank M a ło p o lsk i.....................
Bank hip. gali1* ..........................
Bank hip. zemel...........................
Bank powszechny kredytowy . 
Bank "rzsmysłowy . . . .  .
Bank -lemsM kred. galie. . .
U . Akcje Tow. handl. i przem.
Browary lw ow skie.....................
Tow. Ch odorów
Tow. ake, Fabr. kart . . . .  
Pabr. Oamentu „Portland Szcza­

kowa ...................................
Tow. akc. „Galicja" . . . .
Tow. G a fo ta ...............................
Tow. G ó r k a ..............................
„Oikos" , akłady przemysłu drze­

wnego ...................................
Polska n a f t a ..............................
-Polski* Tow. handlowe . . .
Tow. R akszaw a.........................
Zakłady olokfcr. „Siersza" . . 
Gal; Źakł. góm. „Siersza* . . 
Tow. Zieleniswski . . . .

III. Listy zastawne na 100 Karek 
(bts kuponu bieźąoego.)

4*/*% Banku Małopolskitgo . . . .
4*/,% Banu hip. gal. . . . . . .
4% Banku hip. gal. . . . . . . .
4,/»% Banku hip. zemel.........................
41/, % Banku kraj. gal............................

Banku kraj, r » ................................
41/ ,*  Tow. kred. gal. ziem...................
4% Tow. kred. gal. z iem .....................
41/** Banku kred. ziem. gal. . . .

IT. Obligl za 100 Harok
(bez kuponu bieźąoego).

47*% Eomnn. Banku kraj....................
4°/0 Komun. Banku kraj..........................
4°/o Kolej, lokal. Banku krąj. . . .
4°/0 Poiyezki kraj. gajio. z r: 1893 .

WartoeA
nomin.

Ostatnia
dywid. Płaeą żądają transake.

Korony

400

Korony

30 370—
400 — 660— — —
400 28 600— — —
400 24 340-— — —

200 10 215-— — —
400 20 620-- 540 530
400 30 400— — —

500 60 1200—
200 00 1300-— — —
200 80 650— — —

200 40 _ _ __
400 100 20000— — __

200 00 1200-— ___ ___

200 22 1700— — —

1428 00 2700-— —
700 00 1400-- ___

200 80 420— _
200 40 5Cf — __
200 8 900— _
200 — 1650— — —

200 28 1950— — —

płacą

95‘- - 
9 7 --  
9 0 --  
02-- - 
9 0 -  
05-— 

103--  
9 6 --  
94—

90—
85—
8 2 --
85—

żądąją

97--
99'-
92-
94--

ior-
97-.

105--
97‘-
9«--

87--
84--
87-.

trans akoje

4°/o Pożyczki krąj. galic. z r. 3904
4°/# Pożyczki kraj. galic. z r. 1905
4°/0 Poż. kr. gal. z r. 1908 (szkoinal . 
4l/i°/o Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 . 
^‘/a0/# Pożyczki kraj. galic. z z. 1914.
4% Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 . .
4°/0 Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 . .
4°/o Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 . .

V. Walnty.
Ruble carskie po. 100 rb.......................

„ „ po 500 rb. . . . . .
„ „ drobne.......................

Ruble dumskie (po 1 0 0 0 ) ....................
_ »  n (po 250) . . . . .
Karbowańce (po 1 0 0 0 ) ....................
Grzywny (po 500 i wyżej) . .
100 PrankAw frane.................... .....
100 Pranków szwaje.  ....................
1 L. S t e r l i n g ........................................
1 Delar ameryk.........................................
1 Dolar kanad...........................................
Marki niemieckie po 1000 . . . .

po 100
Lei rumuńskie 
Lei „
Liry włoski
Czeskie korony..............................
Korony austr. niem. jtempiowane 
Franki belgij-Me . . . . . .
Korony «zw “U i« . . . . .
Korony duńskie, . . , . . .
Korony norweskie.........................
Marki f i ń s k i e ......................... .....
Floreny holenderskie. . . . .

po 500 
drobne

VI. Dewizy.
Na L o n d y n ....................................
„ P aryż .................................................
„ Zurych , ...............................

: SS3U-: : : : : : : ;
„ Berlin . . . . . . . . .
„ Nowy J o r k ..............................
„ M e d jo la n ...............................
„ B u k a reszt ...............................
„ Bruksela . . . . . . . .
„ Kopenhaga...............................
„ Ryp  ..............................„ Holandja.  .........................

VII. Kata bankowe.
Stopa eskontowa P. K. K. P. 6%

ptaeą żądają transakcje

85— 87— _
85— 8 7 -- ____

88— 90— —
90— 9S -- _
90— 92— --
8 5 -- 87— --
85— 8 7 ;- --
85— 8 '— --

3 0 1 - 320—
300— 320— --
250— 270— —

7 0 -- 90"— —

50— 7 0 -- --
10— 1 3 -- --
18— 1 7 -- --
18-25 18-75 --
4 3 -- 4 4 -- —

935— 970— —
260— 280-— •. —
210-- 225— --
440-— 460— —

475-— 525--

10-75 11-75 ___

377— 387-- —

9 2 -- 94— —
18-75 19-75 —
5 3 -- 55— ---
4050 41-25 — \
40 50 41-25 —

84— 86— —

935-- 970-—
18-25 18-75 --
43— 4 4 -- --

377— 3*7-— —
9 4 -- 96-— --

440— 460-— -
260-— 280— —

10-75 11-25 -----

4-75 5-25
18-75 19-75 -----

40-50 41-25 —

84— 80—

mm
być riejsSto sobowtórem zmarłej, Hugo do­
patrywał corsa więcej podobieństwa pomię­
dzy drsgą tieboszczkf a zamarłą Brngją 
Zsuw-iiył to podczas coraz częstszych swye h 
samotaych przes&adsek po opustoszałych 
uiicaeb.

Do tego jci bowiem doszło, ie  w do­
mu &ie mógł usiedzieć. P&stta w mieszkaniu 
s&w dienie wiatru w komisie, wspomnienia 
wpatrujące się weń wytrzeszeseaemi oczyma 
— przejmowały Hugona straehem.,, Ssuł się 
prawie d*i*ń cały, bez flaau, isękany ..

Gzy kochał Jane? A. ona? Gzy nie taiła 
wobec niego obojętności lub zdrady? 0, co 
za dręcząca siepewneść!

A  na domiar — te krótkie zimowe po- 
południa, pełae posępnego nastroju..., te 
mgły pełt&jąee ze wszystkich zakątków, ai 
sbiorą się w jed^o kłębowisko I

Hago ezuł, ie mgła jsJkaś truciznę wpro­
wadza mu do duszy, ie zeciora jego myśli, 
sprowadza nań rtan podobny do iocargu.

Zbudziły ge z tego sttnu dopiero wspoj 
m»:»®ia lat młodych, tak poboinycb, tok 
silnie wierzących A  rasem z n im i zbudziła 
•ię tęsknota go tegt ekzrbu. j*ki był w i«h 
pcsiad3.niu; de niewinności Zrozumiał wre­
szcie Hugo, ła ais j«8t bez winy wobec 
Bug* i webee zmarłej Poczucie grzechu 
powróciło i p re ję łe  go do głębi.

Wpłynęło na to zwłeszcza pewne po- 
południ o sir dziurę Zgoła przypadkiem wstą­
pił Hugo dc katedry. Trafił aa nieszpory.

Z ka il*i(*y rozbrzmiewał donośny głos 
kapłana. Mówił o śmierci. Bo te i ij» k iia * y  
temat moie jam wać się w nieście tokiem, 
iak Brugja, w którym śmierć unosi się nie- 
jiko w powiutrzn.

i Ksznodzleja pr*wił o śmierci, o błogo­
sław ionej śmierci, która jest tylko orz^ściem 

do sjedneesenia z duszami jut w Bugu sso- 
esywającomi, Potem rozwodził się o grzoohu, 
kryjąoym w sobie wielki o niebezpieczeństwo, 
gdyi śmierć to prawdziwa, z której niemast 
wybawienia i która nniemoiliwia społlk 
z duszami drogicmi,

Wssarty o filar, Hugo słuchał słów 
tych z bijącem sercom. Wietrze kośe>ol's 
zanurzone było w ciemności. Tylko niewiele 
lamp i świec gorejącn-h rozniecały mdło 
światło. Grono pobeiuyeh zlewało się w -o 
mroku w jakąś ciomaą bezbarwną masę, 

Hugo doznawał takiego wraionia, jak­
by słowa kapłana były skierowane tylko do 
niego, jakb? do niego zwracały »ię owe wy 
wody. 1 zdawało m i się, ie  to zdanonie jege 
iyeia dały pewód do tego kazania.

Tak! On znajdował się w etanie g m  
ehu śmiertelnego 1 Naprćino próbował grze­
szną swą miłość ueprawiodliwiać pedobioń- 
stwom, Opętały go przeeiei zmysł?. Du- 
puścił aię występkn najsurowszeąo. zdawren 
dawna sabranlaiego przez Keścioł: 4yS w 
dzikiem stadle I

Lecz jeśli religja prawię głosi, jeśli 
uratowane dusze spotykają się z sobą po 
śmierci,' (o on, Hago, nigdy nic obiczy na 
nowo jaj, uratowano], śs.ętej -— a nie zo­
baczy wyłącznie z tej przyczyny, io tęsknił 
do niej. Śmierć tylko unicestwiłaby rozłąkę 
i stan, uwaiany przezeń za przejściowy, uczy­
niłaby wiekuiutym

Jak teraz, tak na wieki pozostałby od­
dzielonym od niej i zaprawdę, byYany to dlań 
nsjsroisza owa wiokuista kara. ie musiałby 
weiąi asdaremnii mysi ić o niej.

I Gdy Hugo epuścił kościół, duch jego 
znalazł się w straszliwsi rozterce.

Od tego dnia.myśl o grzechu nie da­
wała mu spokoju. Gzu! wyraiuie, jak mu 
ona duszę rozdziera, Jak chętnie uwolniłby 
się od sioj odrzuciłby brzeaiię grzechu 1

Postanowił udaś się do spowiedzi, aby 
[raz przecie kres poUiyć tym straszliwym 
zmaganiem się duszy. Jednakie w takim ra­
zie musiałby dopełnić pokut? i rozzccząć no­
we iycie. Mime zaś srzebywanych co dnia 
katuszy, nie czuł w sobie dość sity, by zer­
wać z Jano i wrócić do dawbej sametueści.

A  miał przed oczyma ciągło eblicze 
|  mia<to, na którom widniał wyraz wiary. Ono 
petępiało grzoaznika, przeciwstawiając mu 
własną czystość i surowe dochowywanie przo- 
pisów religijnych.

A  dzwony wtórowały temu pstąpieniu, 
gdy Hugo co wieczora z e? cym niepeko- 
lem serca wałęsał się po ulicach, ścigany

Sieezocism miłości bu Jane, tęsknotą za zmar- 
ą, obawą przód grzochem i jego następ­
stwami.

Dzwony przemawiały tak przekonywa­
jąco, naprzód przyjęcie doradzając, a potem 
coraz o strr j, coraz surowiej peeiągając wiia- 
noge de odpowiedzialności. Dźwięki te krą- 
iyły w koto niego jak stado kaw ik w koło 
wiciyc kościelnych. Uderzały go czarnami 
skrzydłami, popychały go i pędziły przed 
siebie, by nędzną n iteśś wyrawi z serca, 
by go wyzwolić z pęt grzechu 1

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Renato obwieszczania.
G. II. 277/20/1. Przeciw Mzrji Luczejko 

lun . Eauciyk, której miejsce r objtu jest 
l ia z ^ n e , wniesiony został dc bąau lut. pó 
zew przoz Pistra Laezejkę o własność gruntu. 
Na podstawie tego pozwu wyz.iaezono roz­
prawę aa dzień 2 i października 1920 r. o 
godz. 10 runu, Oelem strzeżenia praw Marji 
Luczejko *»m. H»ń<n»ryk astaaawia aię p, A n­
toniego Bobia w Loczni, kuratorem.

Totża kurator zastępować bfdzie swcją 
kt.andkę w rzeczonej spranie aa jej koszt 
dopóai ona w sądzie się aie zgłosi, lub ^el 
nomocaiza me zamianuje.

Sąi powiatowy, Oduzinł II.
Łisko, daia 22 września 1920. (9009)

Tr. VII. 1529/18/14 (9008 1 - 8 )
f id y  k t.

W sprawia kara*] przeciwko Józefowi 
i Helenie Kołodziej o zbrodnię kiadziziy,

ts. wjro_ % daia Ib kwietnia 1919 r 
Vr. VII, 1529/18/12 sta; się prawomocnym, 
a właściciele skradzjonych przez puWjiszyeu 
oskarżonych ruchomości, a 5 sznurków ko­
rali i pary si _ornych kolczyków zdeponowa­
nych pod art. 784/2U asposytów karnych 
i złjioatgo pod poz, 191/20 iiców czynu de- 
gara ściennego znani aie są — zarządza c.ę 
w myśl §§ 875 i 376 p. k, ogłoszenie td |- 
kialae i wzywa się whśeieioli tych rzeczy, 
ażeby w przeciągu rrku licząc od daia 
umieszczeń,a po raz trzeci edyktu w pismach 
pabi csnych .głosik się i swoje prawa wła 
saości tych wygasali, « dyl po upływie ter­
minu teg< rzeczy te w arodze puolionej li- 
cytacji zostaną jprzedaae, a ceaa kupaa do 
kasy państwowej iłużu*ą.

Sąd okręgowy, Oddział VII,
Wadowice, daia 14 września 1929,

O, II. 292/19/1, Przeciw .Maciejowi Ko 
ziołowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wa»eaionj został do sądu powiatowego w B« 
domysłu wielkim pnez Ludwikę l-v. Kozioł 
2-y. Wachtową i spoi, z Woli wadowskie 
pozew o wyiątzeaia z inwentarza spadko 
wego po ś. p. Jozehe Ktż.e realności lwh 
572 gm, Woia wado iskt. ud, Na podstawie 
poznu wyznacnnr została audjencja na dzieli 
5  listopada 19t0 r o godz, 9 rano w sądzie 
tut. sala Nr. 3. O* lep strzeżenia prsW Ma­
cieja Kozia ustanawiasię dr. £r«a, adwokata 
w Radomyślu wielkim , kuratorem.

Tanie kurator zastępować będtiś nie 
wiadomego z m ejsea 7objtu Macieja Kozła 
w rzeczone]^sprawie H- jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w śluzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Odfział II. (9010 1—3j
Radomyśl wielkim, 21 wneśnia 1920.

Cg. I, 993/20/2. Przeciw Rudolfowi 
Nowakowi, wlasc cielowi składu m astyi 
w Krakowie, w- Groezka 44, którego miejsce 
pobytu jest auzn  je . wniesiony zestal do 
sądu okręgowego cywilnego w Krakowie przez 
Jo.efa N. S-loufelda, ku jc i w Krakowie, 
pozew o zapłatę S9.0c0 zoron czeskich zpn 
Na podstawie pozwu uyzmezono w sąane 
niżej .jupia , ym y.er .»sz^ audjencję na 
dzień 7 wrześaia 1920 godz, 9 rano sala 58. 
Oclem 8trzeien>a e a * Rudolfa NuWuka usta 
nawia się ar. lgnącej Szado, adwokata 
w Krakowie, ni. Kapucyńska, kuratjrem.

Tente Kurator będzie zistępwwać Ru­
dolfa NotJdk* w rzeczonej sprawte na ]ego 
kosz* i niebezpieczeństwo dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuj s.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział I. 
lu k ó w . 19 sierpnia 1920. (9035 1 - 8 )

Gg Xi, m) 2693/20/1. Przeciw Heniyce 
Przśbindowskiej, nie wiadome] z m.ojsca 
pobytu wniSśiody został do sądu okręgo 
fCjO cywil lego w Kranówie przez Adolla fiy- 

bakiewicza i Kazimierę z R a  er o w fiygb* e- 
wiczową, wiaścic.eii realności w Krakowie, 
pozew o wyniesienie mer*}i>elj o ś c i  z hipo 
ten . Na podstawie pozwu ■ wyznaczoną zo­
stała p ernsza atdjcncj* na k«eń 15 wrze­
śnia 1»20 o godzinie 9 rano w tut. sąd; e 
w B«ii N.-. 40. Celem strzeżenia praw Hen 
ryki PriebinńOKśme]. ustanawia się p. dr. 
Jó*eia Gabryelsk.ego. adwokata w Krakowie, 
kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie km- 
randię w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręg, cyw, Oddział XI. b)
Kraków, 28 s iu p u k  1920, (9041 1 - 8 )

Frez. 30198 (8913 3 - 3 )
O b w ie s z c z e n ie .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni; 
niejszem, ie  p. Jozef Tarzyńsiii, zamiano­
wany reskryptem Ministerstwa sj,ra»idd.i- 
wości z dnia 9 eierwca 1920 L, 10161/20 
cotarjuiiem w Fud*amie«iu, złsżył dnia 22 
września 1920 r. przysięgę służbo* ą i może 
u ;ąd swój objąć.

Lwów, dnia 25 września 1920.

O. III. 190/20, Przeciw nieobjęte] m&eie 
ispadkjsej po błp. Rem Palik o. n ie . c .y lo­
tta! pozew do tut. sądu przez Ojąję Gte - 
eher gospodynię w Nowosiółkach, o uzuanie 
prawa własności, na podstawie tegoż wyzaa- 
ciono audjencję na dziuń 20 sierpnia 1920 
jods. 9 r no w tut. sąaue binro Nr. 12. Ce­
lem strzeżenia praw nieobjętej nasy  po 
bfp. Rani Pal k ustanawia się ■». dr. Bchafiera, 
adwokata w UetrZyzacn, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i nieDetpiec.eństwo.

Sąd powiat) wy, Oddział III.
Ustrzyki, unh  15 lipoa 1920. (9001)

p r a s o m
Vr. 3974/17 (8982)

W y r o k ,

Trybnnał sądu okrggoweiro karnego we 
Lwowie pod frzewodnictw«m sęusiego okrę­
gowego dr. Rubinstein*, zasądził wyrokiem 
z daia 1£ ez^rwta 1919 r. do 1. cz. t r .  
3974/17/19 Micualisę Jauhaicką. żonę lOitau- 
rators, zam esMołą we Lwowie p rif  ul. Gro 
deekicj 1. 8.J, za występek z § 23 1. 8 i 4 
ces. ru g . z 24 marca 1917 Nr. 131 u a karę 
ścisłego aresitu pr*ez jeden miesiąc I £a 
grzywaę w kwocie tysiąc koron, L.ort. w razie 
nreścią^luojci wastąpi sara aresitu przez 
sto dni i ponoszenie k> sitów poetępowanl* 
karnego, tudzież otzekł przepadek wyrobów 
tyto_dowych u niej pizez puiicję z eerjo- 
nowany, na rzecz Scarbu Państwa i ogłosze­
nie ńintcjśzego wy, o tu w „Gaiećie Lwow­
skiej* nn aorżt t ij ie  oskarżonej.
Kaneeiarja Sądu okręgowego k .iucg t, O. IV.

Lwów, dnia 36 września 1920,

Fifny.
Firm. 352/19 Rej. 0 .4 0 , Z nianj doty 

clące fltmy już wpisany, Daia 7 kw iet.u  
1920 r. grar h rm .t: Brzmienie: „Ostryga* 
fabryka konserw rybnych, spółka z ograni­
czoną iroręką w Oś wie imiu. Wpisano w re­
jestrze następujące um uny: Umowa spółki 

dnia 22 lipca 1919 r. L. R- 5640 zostma 
w uetę at_i V. i X[. żmienioua raw . do- 
o tkową z dnia 15 giudaia 1919 L. R. 180i6.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, fl.
Wadowice, dnia 7 kwietaia 1920, (7771)

Firm. S61/19 Stow, IV, 210, Wpis fito- 
wzrzysziUia, WpLano do rejestru stowarzy­
szeń d ił. 31 marca 1920 r. Siedziba stowa­
rzyszenia: S te u a , Sąd powiatowy % m ec. 
Brzmienie firmy: Ludowe stowarzyszenie spo­
żywcze w oieaaej stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną porętą, Przedmiot przed- 
śiętiiorstw^: dostarczanie członkom środków 
tyrnośsi, ubrań,ggtyku ów gospodarstwa do­
mowego i wógófe towa.ów wszelkiego ro- 
d*Lju. Umowa stowarzyszenia (statut) z dnia 
14 grudaia 1919 r. U iział wynosi 20 kor.

jest yłatny przy wśtąpicniu. Każdy członek 
odpowuda swoinr udziałem i jednokrotną 
nwotą udsiału. Ogłoszenia następują prze: 
przybicie ogłuszenia w lokalu stow a ?zy sieni a. 
Zarząd składa się z 3 członków. Gzłonkami 
zarządu są: Karol Smyłat, Karol Golec i
Szczepan Dłutko, wszyscy właściciele real ao- 
sci w S, nnej, Uprawniony do zastępstwa sto­
warzyszenia jest zarząd. Po«piS firmy: Por 
wyciśniętą stampilią firiaą stowanyśkenin 
p.dyiauje dnu członków .arządu swoje na 
zwisao.

Sąd okręgo ry jako fcandl,, Oddział U, 
Wadowice, dnia 3z marca 1920. (7772)

Fum . 323/19 Stow. IV, 190. Weis sto­
warzyszania, wpisano eo rjjesliu stowarzy­
szeń unu 24 stycznia 1920 r, Siedziba sto­
warzyszenia: Zywuc Brzmień e firmy: Ży­
wiecki Związea ilonsumow w Żywcu stówa- i 
rzyszenie zare<estrowa».e z ograniczoną po-1 
ręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: Zaopatry* I 
wanie członków w artykuły domowego i go*} 
spodaiskiego zapotrzsbuwania, udzielenie im }

l kiBdytu i pomocy w pewyisi cb kierunkach. 
Umowa stowarzyszenia (statut) z niz 23 ii- 
storada 1919 r. Udział wynosi 50 koron i 
jest płatny przy wstąpieniu. Każdy m łotek 
odpowiada swoim udziałem i jednokrotną 
kwotą udziału. Ogłoszenia następują przez 
umieszczenie w jecnym z dzienników krajo­
wych Zarząd (dyrekcja) składa «ię z 2 człon- 
k>w. O i n i  mi zarządu są: Piotr Ozerwicz, 
.iUizyciel lmlowy w Żywcu i Rudoif Malec, 

magazynier w fab/yce śrub w S/oryssu. 
Uprawnioną do zastępstwa stowarzyszenia 
jest dyrekcja, Podpis firmy uskutecznia się 
w ten ssosób ie  pod brzmieniem firmy kła­
dzie własnoręcznie p.dyisy dwu dyrektorów.

Sąd okręgowy jako handi,, Oddział II, 
Wadowico, dnia 2 stycznia 1920v  (7769)

F i r j .  306/49, S io i . TV. 181. Wpis 
stowarzyszenia. Wpisano do rejesttn stowa­
rzyszeń dnia 24 stycznia 1920. Siedziba stowa­
rzyszenia : Li wi k (sąd pow. Biała) fir»mi> 
nie firmy: Lądowe sto warzy stenie spożywcze 
„Jedaośe* w L pnikn stow, zarej. z ogram, 
po.gką. Praedmiot przedsiębiorstwa: Dostar­
czanie środków żywności, ezęśei ubrań, ar­
tykułów gospudarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju p :z*z zakupno, 
wytwarzanie, lab przerabianie, oraz disUr- 
izanie tychże toarnsów członkom z i gotówkę. 
Umowa stowarzyszenia (statut) z 5 paździer­
nika 1919 r, Udział wynosi 30 koron i jest 
płatny przy wstąpieniu. Każdy członek odpo­
wiada swoim udziałem i jeszcze dalszą kwotą 
30 kor. Ogłoszenia mstępują p no i przybicie 
Ich na tablicy ogłoszeń w lokalu stowarzy­
szenia. Z urząd składa się . trisch członków. 
Członkami x»t_ąd_ są : Franciszek Hojia 
urzędnik gmiuny.^ Nr, 269, Andrzej Feikes 
wtźay gminny Nr, 5442, Fram: szek Zo- 
ścielay arzędaik gm i-n / Nr, %43 wszyscy 
w Lipniku. Uprawniony ds zastępstwa sto- 
warzyszenta jest zarząd. Fodpi. firmy: Foffpis 
firmy: Fod wyciśniętą stampilią firmą sto 
wzrzjaienia podpisuje dwu członków .arią 
du swoje nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, U,
Wadowice, dnia 24 stycznia 1920, (7762

F ira , 261/19 Stow, IV, 167. Wpis eto 
wsrzyszenia. Wpisano do rejestru stowa- 
rfcyszeń oma 3C października 1919, Siedziba 
3towarzyszeaiv: Kobiernice (Sąd pow, Kęty 
Brzmienie firmy: Ludowe stoaarzyszenic spe 

weze w Kkbieraica-jh stowaizyizenió zare­
jestrowane z ograniczoną porgką. Frzed ;iet 
przeda ębiorstwa: dostarczanie środków ży­
wności, części ubrań, artykułów gospodar­
stwa domowego i wogóle to warów wszilkiego 
rodzaja, Urnowa Btowarijszer a (s ..-»tut> z dnia 
17 sierpaia 1919 r. Udział wynos. 30 kur, 

jest płatny przy wc-iąpien u, K idy członek 
odpow.ada swoim udziałem i jeszcze, dal 
szą nwotą 30 aor. Ogłoś :e«ia następują j  rzez 
przjbide ich na tzolicy ogroszeń w loki la 
stowarzyszenia. Zarząd składa się z 3 czł n 
kow, O *a- korni zzrzą«u są: Fawińtki dlB 
len krawiec w Kobiernicach Nr. 1, Kor.o.- 
krewica J  in odlewacz w Kobiernicach Nr, 52, 
Jura Jan Nr. 22. Uprawniony do zastępstwa 
stowarzyszenia jest zarząd, Podpis firmy: 
Fod wyciśziętą stzmpilją firmą sto warzy 
szsnia podpisuje dwu członków zarządu swoje 
nazwisko.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II, 
Wadowice, 80 października 1919. (7749)

Firm. 263/19. Stow. IV 169 Wpis 
Stowarzyszenia. Wpisano do rejestru stowa­
rzyszeń dnia 30 października 1919. Sieśz.b* 
stu zatzyrzGl a ; Lipowa (Sąd pow. Żywiec). 
Brzmieaie firmy: Ludowe Sto warzy sim ie 
spożywcze „Wyzwolenie* w Lipowej Stówa 
rzyszenie zarejestrowane z ogra czoną po- 
ręką, Przedmiut przedsiębiorstwa : DosUrcza- 
nie środków iywaośei, części ubrań, arty­
kułów gośpodarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju przez sakapno, 
wytwarzanie lub, przerabianie oraz dostar- 
czaaie tychże towarów członkom za gg- 
tówkę. Umowa Stowarzjszjuta (Statuty z 
17 sierpnia 1919, Udział wyiusi 30 kor. 
i jest płatny przy wstąpieniu. Każdy czło­
nek odpowraua swoim udziarem i ,ei cze 
d*ls;ą awo.ą 20 kur. Ogłoszenia następują 
p.zez przybicie ich na tablicy ogłosuń w 
10. iu sto warzy e.enu, Z*rząu składa się z 
trzech erłonaów Osłonkami za >ądu są: 
Józef Oaputa Nr. 183, Byrdy Michał Nr. 19 
i notiowski Jan N r 46 wszys jy g^^podarie 
w Lipowej. U rra«iin>uy ć* zastępstwa sto­
warzyszeni* jest Ż r ąd. Fodpisttrmy : Fod 
wyciśniętą stampilją firmą str warzysyenia 
podpisuje dwóch członków zarządu swoje 
nuż wieka,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział Q, 
Wadówroe, 80 października 1920, (7781)

T. VI. 275/20 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych, Na wniosek 
Jana S«zlicky’ego w Koiowie na Morawach 
podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia wymieneg > niżej papieru wartościowe- 
g  ', który miał wnioskodawcom uginać. Wzywa 
się posisćjcza tego papieru- aby go w ciągu 
j iJnego r ku od dnia ogłosienia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi, t i f ie  inni 
interesowzni mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd pa ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kwit depozytowy Spółki kredytowej człon­
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Kraków,e z 15 lipca 1905 L. 829 na po- 
'ioę tego Towi raystwa L. 94635.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 sierpnia 1929, (9039)

T. VI, 251/20 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów w artościo^ch, Na wniosek 
Stanisława Burtanw, w Krakowie podejmuje 
się postępowanie celem nmomenia wymienio­
nego niżej papierń wsrtcściowugo, który 
TUiOskouawey miał zaginąć; wzywa się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, tok ii inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty nrzeciw 
wiioskowi. W raziu przeciwnym uzn-łby sąd 
na ponrwny wniosek ; undtwie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Wystawiona przez Bank Związku spółek za­
robkowych oddział krrkowski tymczasowe 
świadectwo z 7 lipca 1920 Nr. 60Ć.862 na 
subskrybowane przez Stanisława Burtana 
150 000 Mk 5 prc. długoterminowej we­
wnętrznej pożygui państwowej polskiej.

Sąd okręgo tty cyw, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 lipca^ldSO, (9032)

T, VI. 218/20/2, Zarjądibiiie umorzą 
nia papierów wartościowym, Na wniosek 
Władysława Kwiatkowskiego w Krakowie po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego miej papierń wartościowego, 
który wnioskodawoy miał zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go wciągu 
je<u*go roiu  od dnia ogłosriltia zarzą­
dzenia przedłożył temu , idowi, takie inni 
int resowani mają zgłesić swoje zarzuty 
prze iw wnioskowi, W razie przeciwnym 
uinnłby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier i « toścu wy za 
umorzony,

Oznacz mie papieru wartościowego: 
Kwit zastf Afliczy Uiiku hip»tecxn;go filji 
w Kcaaowie L. 57226 na 2 złote zegatki, 
b.an .oUuę srebrną, chochelkę i 9 łyżeczek.

Sąd okręgowy cywilny, Oddzinl VI.
Kraków, dnia 19 lipca 1920, (8952)

T. VI. 217/20 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych, Na wniosek 
Rudoif* Karola Scheera w Gródku Jigieilon- 
saim podejmuje się postępowania celem umo­
rzenia wymienionego niżej papiera wartościo­
wi go, który wnioskodawcy miał zaginąć, —■ 
Wzywa się posiadacza tego papieru, aDy 
go w ciągu j ' id* ego r kn od dnia ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd n* ponowny * u. osek pe 
upływie tego turminu ten papier warto­
ściowy za umorzony.

Folie* Towarzystwa Wz .jemaych tJbes- 
piemeń w Krakowie L. 152419 na 2,500 kor. 
płatne okaziciel n  1 m»r;a 19*8 lub zaraz 
w razie wcieś, ifcj;zej śmierci ubezpieczonego 
Rudolfa Kaiola tchtera.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 19 lipca 1920. (8950)

T. II, 19/20'!. Zzrządżenie umorzenia 
weksia. Na wniosek dr. Kdwarda Lauba, 
adwofc.ua w Krafcawie, ul. Grodzka 1, 62, 
toddjmdje się poatępowaaie celem umorzenia 

niżej oiuaczonego weksl«, który miał zagi­
nąć i wiy#a si„ posiadacza tego weksla, aby 
5o do dni 45 ncząo od daia ogłoszei iia sd, ■ 
ttu przeałożył temu sądowi. W razie prze- 
a wnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd weksel za umorzony.

Wekael jest z daty Wola Duchackn, 
dnie 28 kwietnia 1912 r, na 1.690 koroi



opiewający, u  4 mie»iąee c l  daty t. j, deis | 
28 sierpnia 1912 r. pl tny prxes Piotra H f -  j 
manna jako akceptora, a Sz f jaou* Ziasmelsa 
jako wystawcę siodsissny, zawierający adres: 
Herm Peter Hoffmana i& W»Ia Duohacka 
zaopatrzony sygnatury C w. II, 2511/12.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H,
Kraków, dnia 21 lipea 1920 r, (8939)

T. VI. 178/20 (*). Zarządzenie umrzesia 
papierów wartościowych, Na wniosek Win­
centego Lekkiego, w Krakowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego który wnio 
skodswey miał zaginąć. Wiywa sig po­
siadać** tego papieru, aby go w ciągu 
jednego r ku od dnia ojposzesia zsr ąd.e- 
nia przedłożył temu sądowi; takie inni in­
teresowani mają sgłssić awoie sarzuty prze- 
ciw wnioskowa. W razie pmciwnym  uznałby 
sąd na ponowny wniosę* po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy *a umo­
rzony.

Oznaczanie papieru wartościowego: 
Karta zastawnicza Nr. 82 Polskiej Krajowej 
Kasy Potycikowej Oddziału w Krakowi" n# 
cztery asygnaty skarbu Poiskiego * r. 1918 
po 100 kor.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI,
Kraków, dnia 24 lipca 19-sO. (8932)

T. VI, 201/20 (2). Zarządzenie umorzę 
ma papierów wartościowych. Na wniosek Mi­
chała Jaworskiego, w Oieszy, podejmsje się 
postępowanie, ceem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć, Wzywa się po 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
da go reku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony,

Osnaeseaie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa Wzajsmn/eb u&ezjfoeień 
w Krakowi® * 29 listopada 3902 L. 38086 
wjBtawio&a na M chsła Jawor.kiugo *a 1009 
koron płatne 1 grudais IV21 okazicielowi,

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI, 
Kraków, dnia 5 lipca 1920. (892?)

T 333/20 (3). Zarządzenie amorze- 
nia pt^iejów wartościowych. Na wniosek
Antoniego Wołoszyn* podejmuje się postę 
powanie celem umorzenia wymieniony sib 
niżej papierów wartościowych, któro wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się po­
siadacza tych pazurów, ai-.by je w ciągu 
45 dai od dnia4ogłoszenia zarządzenia przed 
dłużył temu sądowi; także inni interesów# 
ni mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie teg« terminu te papiery war 
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dowód zastawny wyatawiotty prse* Poisrą 
2rajo#ą Kasę Potjeikjiwą w dniu 6 marca 
1920 Nr. 77 opiewający ne tr.vy asygnaty 
■kartu polskiego po 10 000 kor. a to E. 
7286, E  7287 i E 7288 s na dsria asy 
gnaty Skarbu p o lnego  po 1000 kur, a to 
O, 39 786 i G. 39.787,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 23 września 1920. (9062)

Nf. 11. 822 i 32B/20 (2). Zm ądteaie 
umorzenia Na wnioeek p Tekli Leśuiłń 
skiei w Mtd nicach ia:*ądł& się postępo­
wanie, celem um«r*enia wymienioayoh n;ż^j 
książeczek wkładkowych, które miały zagi­
nąć i wzywa się poaiaitopzy tych k^iąłtetek 
■by zgłosili swe prawa ao 6 miesięcy od 
daty tego edykiu. W r&zie prse*iwłjym u- 
znaiby sąd po opływie tog * torminu te kBią 
żeczki jako pozcawioaa zaseresto.

Ozaaczeaie ks ąiBCzsk: 1, Książeczka 
wkładkowa kssy zaliczkowej i ossc-ęd&ości 
Nr. 568 u  kwotę 1094 kor. 85 h. opiewa 
jąca na im ię Jana Leśaiańskie&o syna Frs» 
Ciszka w Medenicach, 2. Książeczka wkład 
ko w a Kasy zaliczkowej i oszczędności w Me 
deniefch Nr. 108 na kwotę 1708 kor, 60 b. 
opiewającą na imię T i kii Leśni ńskiej,

Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Meiaaiee, dnia 19 sierpnia 1920, (9013)

T, VI, 233/20 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek ks. 
Bohdan* Dąbciewskisigo w Hrssbtycssch po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa eię 
posiadacza tego papiery, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia cgłoszenia zsu^ą 
dstnJ przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
prrtiiw  wnioskowi, W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponow&y wniosek po upły 
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzo iy.

OtRAczesie papieru wartościowego: 
Polica TowŁrzystwa Wisiemaych Ubes^ie- 
eseń w Krakowie L 48975 n» 1000 zł. w.'a. 
płatne po śmiwei ub3*»iectonego ks, Bo 
hdasa Dąbes emskiego, jfgo’ tonie, Kiewes 
tyase Dyczewskiej, a w razie jego wcze­
śniejszej śurerci' prawnym spadkobierco®,

Sąd okręgowy cyw,, Oddział TI, 
Kraków, dnia 12 lipca 1929. (9030)

T, IV, 81/19/3, Amortyzaej*. Na .wnio­
sek Wasyla HuJaka ze Smerekowea, wdraża 
ię Dostępowanie celem amortyzacji nast pz- 
qcuj rzekomo nrzez wnioskodawcę zagubionej 

książeciki wkładkowej Powiatowej K«ey 
)s*esęinośei w Gorlicach Nr. 8555 na 8,111 
koron 50 h. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki ^*ywa 
cię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pól roku, w przeciwnym bo­
wiem rasie $o upływie powyższego czasokresu 
**» nieśstsiejąse utnaae *»staią.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 15 maja 1920, (8921 2—3)

T. VI. 242/20 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na, wniosek 
Olgi Dołka w Chadorowis, podejmuje się 
postępowanie, celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa się po 
siadacza tsg* papieru, aby g* w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zarzadzeeia przed 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
f  nios«k po upływi® tego terminu ten pa­
pier wartościowe za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzjs w* WziiemRyth Ubezpie­
czeń w Kukowie L. 89.081 na 600 koron 
płatne okazicielowi 1 lipes 1927 r. w ra­
sie doiyeia ubezpieczonego Nikefcra Klubo 
k», lab za"** w rasio jego wcześniejszej 
śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział VI,
Kruków, dnia 19 lipea 1920, (9081)

w  u p r a w a c h  fu m ttn la  x a  m a r ł e g U r

T, 220,20 (3), Wdrożenie postępowa­
nia e*ie» r a s n ia  sa zmarłego, Jan Ziober 
stu Błażeja i Agnieszki, urodziny w Bzad 
kow cachó msres jI ',0  jako żołnierz poległ 
w Łit-ie pod Drohujotrem 12 lub 13 .paź­
dziernika 1014,

Gdy zatem przyjąć należy, że zaeheisi 
ustawowe domniemanie z f  24 i 277 a. c.

ust, z dnia 16 lutoge 1883 JD* p, p. L, ,20 
i z 21 j marca 1918 U* u. p. Nr. 128, 
przeto wdrzza się u& preśbf Julji Ziobrowaj 
peMępewsnin, celem uznania wymueaienej 
estby z» m arłą , a zarazem ogłaas* się na- 
Kwaaiei, aby udzielona wiadomości o zagi- 
aicnym sąlowj lub p. dr, Józefowi Groesfel- 
dowi, sdwsk*t«wi w Przemyślu, którogo 
uttsaawia s ę kuratorem a zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego.

T. 295/20 (4), Wdrożenie postępowa- j D*. u, p, Nr. 128, 
nia eelem uznania za zmarłego. Stefan Smi- 9 wniosek Katarzyny

Jana Ztobra wzywa aię, aby pm d  
niże] wymienionym sądem stawił aię, lub w 
mny sposób urmdemił o swem życiu, Po 
bezikctacznj m upływie 3 miesięcznego cza' 
sokresie o<? ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowasiej* sąd s s  peiswną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

liąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 7 lip^a 192®, (8882 8 -  1)

f , 282,20 (3), Zarządzenie poatspowa- 
ai*. celom uznania za zmarłego. Michał Kar* 
wański »;n Dymhr# i Pelagii, urodzony w 
Stunisławcsyku 7 wrześsia 1882, jako żnł- 
afer* padł w bitnie pod Biłgorajem 21 lub 
22 sierpnia 1914,

Gdy n i m  można przyjąć, że zaistnieją 
warunki uatawuwog® stwiardsenia śmierci 
w myśl 5 24 i 277 ust, cyw, i ustawy z 1® 
lutego i885 Ds. p, p, Nr. 2® i *1 marca 
1918 Nr. 1*8 Di. u, p., sm ądsa sig a» 
wasose* Aany K&rwańskiej postępowania ce­
lem ussanisi wyjaienioaoj nanby *» infiżrfl* * 
sarasesi egłaasa się wezwanie, ażeby ndzielo* 
a® wiadomości o zaginionym sądicwi, albo 
p, dr. Sokołowskiemu, adwekatewi w Prz®* 
w i te ,  ńtórege aatanawiz gig kuratorem i 
cbrońcą węzła saałżeńskiegc,

Michała Karwańskiego wzywa sif, eby 
stawił paipisiuiiym sądem, »»** *
inny apesób dał ssać o ssbie, ?« bszsfeute 
csnym *pływi« sześciomiesięcznego czasekic- 
b® od egtwzenifc edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", ? ¥  m e w n ą  preśbę erzoknia
teranie o w nioski

i ą l  okręgowy, Oddział V.
fm m jil, * aisip&la 1128, (1888 8-1)

Uulec syn Aadrseja iM firji s-edz-ny w D jb- 
esy 18 grudnia 1888, jako żołnierz 10 p. p. 
biai odział w wojnie w Swbji i w listopa­
dzie 1914 zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego eonuiemania w m s  
§ 24 i 276 u. e. i ustawy z 16 Sutego 1883 
Nr, 2® i ustawy z 31 m uca 1918 Nr. 12S 
Dz. p, *., zarządza aię %z wniosek Kata­
rzyny Smigulec poatępewanie, celem u* 

wymienionej otobj? za zmarłą, a za­
razem ogłasza sig wezwanie, ażeby udzielona 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr. Haasowi, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia sig kuratorem i oferclką wę 
J a  małżeńskiego.

Stefana 8 dgulec wzywa s ię , aby 
stawił sig przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać © sebie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
cgłessenia w „Gazecie Lwowskiej", sąd na 
pesf ewną prośbę arzekaie ostatecznie e wnio­
sku.

Sąd «kręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 7 lipca 192®, (§881 3 - 8

T. 78/20 (5), Wdrożenie postępowania 
selem nznania za zmarłego, Filip władyka 
syn Michała i Marji, aroairŁ j w Sepotiiku 
2 listopada 1881, jako żo!n;er* 10 pp. w bi 
svie pod Oknem po Zielonych Świętach 1916 
zaginął.

Gdy zatem mężna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzania śmierci, 
w myśl $ *4 i 277 ust, cyw. i ustawy z 16 
lutego 1888 Nr, 20 i z dnia 31 marca 1918 
Sir. 128 Dz. p. p., przete na preśbg Ana 
strsji Whdyba wdraża się pestępcwanie, 
celom uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłtssadę smwznie, ateby udzie 
łono wiadomości© zaginionym sądowi albo 
p, dr. Jakóbowi M«»tarowi, adwokatowi w 
Przemyś u, którego nstanawia alę kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

Filipa Władykę wzywa się, aby sta­
wił aif przed ptap saayru sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie, Po bszsksteeznym 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogło­
szeniu teg® edyktu u „G»zec.e Lwowskiej" 
sąd na ponowny wniosek eneksle ©gtateossie 
o wniosku.

Sąd ekręg®wy, Uddiiw V,
Pm m yśi. 14 lipca 152®, (8880 3—3)

T, 200/20 (3), Wdrożenie postępowa 
ula celem uznania za zmarłego. Jakób Saw- 
czyn syn Mtehajfa z Tatar wniósł o uznanie 
brata swego Wasyla Sawczyaa la smarłego 
L zeznsń świadka Stefana S&wesjna wynik*, 
że Wasyl S<wczya sya Mi hała ;ako iiłniera 
33 p. obr. kraj, byłej armji a ist.o -w ęg  w 
jesieni 1914 padł zab ty w bitwie pod Li­
manową,

Wobec teg® w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 Da, p, p, wdiaża się f«stę- 
powurie celem uznania za zmarłego. Wydaj© 
się przeto ogolne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o po,ryż wymienionym.

pf.totó
Giuca

Wdraża się fi* 
Białej niinej

Kcsigpówaftiit. aelcra uznania is  zmarłego za- 
[Inienego. Wydaje się pyzato ogólne we­

zwanie, aby Tadsiśkao sądowi wiadomości o 
powyż wiinfonioaym,

Ks*:mi *rz» Gruca wsywa się, aby przed
niżej wymienionym sądom stawił sig, lub w 
s»y sposób uwiaiomił « swem życiu, Sąd 

tutejszy na ponowną prr,śbę po dniu 50 mar­
ca 1921 roku rozstrzygnie ® uznaniu sa 
zmarłego,

8ą i okręgowy. Oddział IV,
Nowy Sącz, 80 lipca 1980. (9002)

T, VI. 186/2® ;2). Wdrożenie poutęps- 
waaia cefom usaapia za zmarłego. Piotr Wo- 
ak syn J&kóba i Franciszki, rtbotnik e'ek- 
;rowni w Krakowie ur diosy w r, 1885 w 
Tymowy pow. Brzesko, przydzielony do 33 
s p , według pisma Cserwoneero Krzyża miał 
umrzeć w niewoli rosyjskiej 80 października 
1915 w Tścherajijewie.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe lomniemanie śmierci z § 1 usta­
wy z dn, 31 marca 1918 Dz. p, p. Nr. 128, 
przeto wdraża s:ę ra  prpś sę Katarzyny Wolak 
wstępowanie, celsrn usnania wymienionej 

osobj sa zmarłą a ssrazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o s^gi- 
nionyy* sądowi.

Pietra Wol»ka wzywa się , aby przed 
aiżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
łniu 1 maja 1921 rsku sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o usnanin za 
zmarłego.

Sąd ckręgawy cyw., Oddział VI,

J  tutejszy na penowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1920 rozstrzygnie e uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambór, 5 lipca 1920. (8902)

T, 209/20 (3). Wdrożenie postępowania 
seleu uznania za zmarłego. Fo ha aniu^ > 
w a w Jabłonce wyżnej wniosła o uznasie 
myża Ołekay Manilska za zmarłego. Z zeznań 
świadka Seotfona Lachowu*# wynika, że 
Ołeksa Maamk jako żołnierz b zrazji austro 
w^g. dostał się do niewoli rosyjskiej i tm  
w gub, czernichowskiej w Starodubie w sier- 
niu 1917 w szpitalu umarł,

W myśl ustawy * 16 lutego 1883 Nr. 
20 D*. p, p, wdraża się postępowanie ce­
lem uznani* za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o po wyż wymienianym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział^?.
Samber, 28 lipca 1920, (8903)

T. IV. 59/20 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Kazimierz 
Graca urodzony w r. 18*2 w Bisłsj niini^ 
i tsia zamieszkały, żołnierz 20 p< f . byłe 
aimji enstrjackiej został dnia 28 sierpnia 
1914 ranny i od togo cza?u nie dał o sobie 
znaku tycio.

Gdy zatem można przyjąć, żs zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmisrci w 
myśl § 1 ces, rosp, z dnia 81 marca 1918

Kraków, 13 lipca 192® (8949)

T, VI. 169,29 (5). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego, Wła­
dysław Sa;a<sk syn Wmceatego i Msrjanay, 
rolnik z Nalepie pow, Chrzanów, urodzony 
t»mże w r, 1896, przydzielony w r. 1915 do 
16 p. obr. kraj., nfo daje zsaku żjci*; we- 
d łtg  pisma ewidencji powyższego pułku i 
wadług zeznań Franciszka Janowskiego z Nie-, 
cpic oraz Wiscc&tigo M.łks, zaginął we 
wiześniu 1915 w walkach na Wołyniu.

Gdy zatem można przyjąć, że zóistnie- 
ą warunki ustawowego domniemanie śmierci 

w myśl § 1 ust. * dam 31 marto 1918 Nr, 
128 Dz, u. p,, zarządza aię na wniosek An­
ny Nęckicj w Nielapieash postępowanie, ce­
lem uznania uymieau mej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogfcsza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi.

Władysława Bartka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sadem lub w inny 
sposób duł znać o sobia, Po dniu 1 maja 
1021 r, sąd na posępny wniosek orzeknie 
ostatecznie e uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 27 lipca 1920. (8935)

T. V, 1/20 (3). Wdrożenie postępowa­
nia cefom tt.ns"ia za zmarłego. Michał Karaś 
syn Józefa i Amy, uroszony w Kaziami d. 
24 września 1883 r. i tam zamieszkały, po 
ogłoszenia ogólnej mebilizacji w r. 1914 po­
szedł aa wojnę, brał udział w r. 191* w bi­
twie z Moskalami pod Lublinem, gdzie miał 
zg r-.ć i odtąd też żadnej nie dawał o sobie 
wiadomości.

Gdy jatom można przyjąć, że zaistnieją 
warunki usUwowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 mar* a 1918 Ds, u. 
p, Nr. 128 i 1X9, przeto wdraża się na 
prośbę żony M trji z Podkowów Karasiowej 
^o^tępowshie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarasem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wia^omośd o zaginio­
nym sądowi, sibc dr Bożyckiemo, adwoka­
towi % Bi ćszowie, któr.gu ustanawia się ku­
ratorem, a ztraiem obrońcę węzła małicń- 
sfciego,

Michała Karasia wzywa się, aby atawił 
■ię przed podpisanym eądem lub w inny 
aposob uwiadomJ o swem życiu. Po dniu 80 
Ls-opada 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznania za zaarłege,

Sąd okręgowy Oddział V,
Rzeszów, 81 marea 198®. (8895)

X, V, 99/20 (i), Zarządzenie postępo- 
waaią celem uznania sa zmarłego. Tontosz 
Skrzypek urodicny w B dż e jat kewskiej cd- 
sz«idł wa wjŁcśniu 1914 roki z 1 p. p. na 
front ezamegórski i od września 1914 roku 
ś ’ad o nim zaginął,

Gdy zatem mclna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust 1 usUwy % 31 marca 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, ^rsew wdraża się na 
prośbę Jizefy Sszzypek w Budzie jastkow- 
ski«j Spow. Bozwadów postępowanie, celem 
■znania za zmarłego, zsginienego. Wydaje



się puetu ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Dańcejri, Ad­
wokatowi w Rzeszowie, wiadomości o powył 
wymienionym.

Tomir Skrzypka v ,v . a  się, aby sta­
wił się »-zed podpis Jtyn. sądem lrb  w inny 
spo3Ób ia t  apać 5 «ntio, gtąd t u . ta  Sono- 
w r /  Wkiospk po dniu 10 stTcznia 4921 t, 
rozstrzygnie ® u  ara* u 1$ umartego.

?|ręgowy, Oddz. V,
BzerzÓ*; 39 czerwca 1320. (8974)■y , ■ v. .

T. 101/30 (9), Wdrożenie postępowań:" 
calem u inaiia  ja  upartego. Mar ja Lew z 
Brzeźca wpiosfa 9 uznania męi* sw*go Mi­
chała Lewa ej*a !w*ńa jra m artego, Z *« 
znań świadka Fedka Hebryka wynika, ie  Mi­
chał Lew jako i.ła iers  6 p. art. byłej armj5 
ausfcro-węg. na początku roku 1919 w nie­
woli włoskiej laahor^wał na ezsrWohfeę i  zo 
stał oddany do .szpitala, gdsie prawdopodo­
bni i zw rł bo rd tege czasu z:e ma » nin, 
iadnei wiadomości.

Wbhec tego #  ipyśl ustawy r 31 mąrca 
1918 Da. p. p. Nr, 128, w d n ia  się postę­
powanie , celem nzi ruin aa zmarłe? »o, Wy 
dąie się pmeto ogólne wezwania. aby 
udzielono sądowi luo kuratorowi p. ■ dw. di, 
Dobrzańskimi! w Starterze wiadomości- * 
powyi wymienienym,

Sąd t^w na ponowną prośbę.pb dniu * 
kwietnia 19*1 rozstrzygnie o uzpanra za zraa- 
tego.

Sąd o k n o w y  Dddział V 
embor, H  lfp .  1920. (89051

T. V. 23/20 (*), Zarządzenie postępo­
wania celem rznani* aa zmarłego. Marrią 
G irbari ayią Jóąefa i  Ę j t ą r ^ y ,  wrodz*ny w 
Jarocinie dnia 28 waMcierwk- 1852 i tamie 
ostatn o lamissfł ły, pfte ł 22 J t ? piszSdl 
1 fl sami n sar bek do Królestwa Polskie 
go, tam cual imia »4 ha cholerę i  odtąd te* 
wszelki słuch o ąim zaginął,

Gdy satpm moi a przyjąć, ie  istnieją 
warunki uatawowege domniemania śmierci 
w myśl §  24 k, c. i ustawy 1 dnia 16 lutego 
1883 Dl. p. p., pizeto sanądia się na 
wniosek rodzeństwa Stanisława i Jana Gar 
banów postępowanie, celem usiania wymie­
nionej C3oby sa zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lub p. dr. Bachami, ad 
wokatowi w Bzeszowie, którego ustanawia 
się kurńorem.

¥ioobecn~go wzywa się, aby stawił się 
p n s i  nadpisany r sądem lub w inny sposób 
dat znać j  sobie, To dnia 1 l i /c i  1921 r.

sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 urnaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, O. H iif IV.

Bieniów, 1 kwietnia 1929 * (8967)
i. x

T. IV. 81/26 (3). Wdroienie pcat«~o- 
w-i*ia celem o iM a ia .it  z rsrłsgo . Jan To­
karz urodzony w 1, '1887- w .Ginrku, zamie­
s z a ły  w Wilkonosiy, io łn d łz  32 p obrony 
kraj. byłej' a.mji austr., miał dtoftać się do 
niewoli rosyjskiej i od kilku lali nie dat' o 
sobie znrku tycia.

Gdy zatem prtyjąć należy, ie ischodii 
ustawowe domniemanie 1 § 1 cf t, roip.
1 dnia 31 marca,1918 L. 128 Ds. ». p,, 
przeto wdraża się na prpśbf W iktor i ?'«»ki rp 
postępowanie, celem uiram a za zmarłego, 
zagini mego. Wydaje się yrzsto ogólne we­
zwanie, aby adrielujo sądowi wiadomości 0 
powyiej wymieniony a1.

Jasa  Tokarza wzywa się, aby w md l i ­
tej wymienionym sąde-i jawił sie lub W 
in iy  sposób nw iidoail o ~wem iyciu Ćąd 
tutejszy na ponowną irąś%ą j o dniu 31 mar- 
eą 1931 r, rozstrzygnie o nu a , a ia  zmar­
łego.

okręgowy, Oddiii? IV.
Nowy fląaz 9 sierpnia 1920. (90^3)

T- 115/20 Z|rzddzePifl postępowa- 
wis eel m udo »odriiep’n śmierci. Marcin W’ 
«'e«k: Sin W ncentego. urodaony 13 sierpni! 
1880 w Michalezo pów, Horodenka , l f  edl 
w sierpniu 1914 t 36 p. o>r, kraj. ną wej^ę, 
pisał tonie .'Btetni raz 31 marca 1916 po­
częli ’ sz"l>i ałueh o nim laginąL Wedle 
zeznań ś»iadka Antoniego Siraet* lostzt 
Marcie W1 decki u„ włoskim frencie ugOdzo 
n j  2 kulami w (jł wę i j^aił trupem. Seria- 
dek trupa rozpoznał.

Gdy zatem uotna przyiąfis ia  w/mie- 
nioBL osoba ponmsła śuiieró, sarządża się 
t a  prośbę Marji Wideckif j  poateęcwąaie, bo- 
I w  uznania wymieszonej osoby za Ufcrłą, 
s zarazem ogłasza się k iw an ie , aby cizie - 
lonc wiidomcści o zaginionym cplcwi, lub 
kuratorowi panu ad* dr, Allerhandowi w 
Kołomyji,

P* 3 miesiącach $i dnia 5głosz«afc tego 
«dy5rtu cąi ponowną prośbę ©rsukaJe: 

# uznaniu za zmarłego,
Sąd okręgowy, Oddiicl 1*

Kołomyja, 8 maja 1919. (8327)

T. Vł 37/29 (3), Wdroienie postępowa­
nia calem uznania za zmnrł^go. Jan Mar- 
chu syn Marcina i Zofii, wdowiec około 35

lat liczący, gospodarz w Nowej wsi pswiat 
Nisko, powołany został 1 początkiem'sierpnia 
1914 do płu*ib r wojennej j;ko szeregówdec- 
34 f . ctrz lc 5 r b. aąmji auatr., brał w listo- 
pc^lzie 1914 udział, w bit°aaeh koło Bozwa- 
dowa nad Sa~em, gdlie miał iginąó, gdyi 
odtąd wszelki słuch @ nim zaginął.

Gdy zatem m c ir i  pn*lM’.''io nałcłnfefą 
warunki uotarewego ctwwrdzaais śmierci, 
yy » y ś l | | j  ustawy z 31 r - ra n  1918 Dz, p, 
p. Nr. 123 i 139 przetd' sarstls^  się na 
wniosek matki Zo ji Marchut pestęfowntin, 
«el«ai 'zm m i*  wspomnianej: osoby ®a m w - 
ą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
•dcHon* wiadomości o z^pwienzm zadowi 

1 ib j). d '. Sieciowi, adrokatowi w Raeeio- 
wie, którego ustanawia się kuratorem,

Jiu a  tfarchuta wzywa' się. aby <tawił 
się rrzad prćni viym sądem lub w inny 
sposób Jałznać osobie. Po dniu 3 0 listopada 
1921 r. sąd na p«nownj wniosek o ra ln ie  
ostateeinie o uznaniu sa zmarłego.

8 ą i okręgowy, @adx, V.
Bzesz^ r, 1 kwietni a 1929; (8973)

d ■ ■ ‘ , • ..
T, 84/19 (4). Józef Zając urodzoay w 

r. 1387 w Woli 'J%sieni«ińej pow, Brzozów, 
t-.nia. zamieszkały, odtezedł ńaw ojcę w sier­
pniu 1914 jako łotaierr 1<0 pp. Pisał do ro- 
diiny z Prcemyśla i ped Jhi blina we wrz— 
ś‘ iw (9 1 4  Gd tego cwcu więcej nie pisał 
do ri dziry. Towarzysz broni lpnaey Supeł 
sernił ie  był w niewoli r^yjskiei w Semi ■ 
pałfttyńiku razem 1 Jóaefwn Zajaeem, ie  
tsnie r.»zchor«waf s5ęt w jusisni 1914, odda­
ne pip do leżnie* w r  skorej i wszelki ślad 
zn nim seginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa kc 
idego, ktoby o iycu Józefa "Zająca miał 
iakąkalwiek wiadomość, aby dał o tern 
zmaó sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
>adw. dr. 81 »czce w Sanoku w przeciągu sze­
ściu m>esięcy od dnit «g;acs*n in tego we­
zwania, Ł, j. najpóźniej do dnia 1 maj* 1921 
roku Jeżeli w tym czasie sad me otrzyma 
ładnej wiadomość* o tycia jego, uxm go a» 
poiowny. wnioaek Weronik* Zając za zmar­
łego, a jego małżeństwo £ Weroniką za roz- 
wi“ ane.

Kuratorem nieobeenego i obrońcę wę­
zła m -łieńsl^mo mianuje cię adw, dr, Woj 
decha Blączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanek, 1 w m śnia  1929, (8869)

T. 209/20 (.*), WdrrjienLi postępowania 
celem udowodnienia śmierci Józefr Pf-if-ra 
z J«i fsbergu J ózbI Pfiifer syn Georgi i

Karoliny, tbI. ewang. ref., pa dniu 8 grudnia 
1889 w Josefsberg" urodir sy, śbttał w r, 
1414 powołany in austr s^itby wojskowej, 

opidł w niewolę roerjską, gdzie tó  umie 
szbzoro we wsi Śp* iskoje k»ło Włai*wosto- 
ku i tam wedle z*p--\. iei i*T'1) zex\ań to 
warłyszy niewoli Jakóbs HsuChe^ta. tudziei 
Pta»ifeła»'i Bęicber*a zmarł x a  2 listopada 
1915 »a tyfus brzuizny i przez powyższych 
ńainiejscflwfuf cmentiriu pochowany został,

Gd* wobec -po.wyfeze“ » jest prawdo- 
podobne, ie  J 'z e f Pfeifer poniósł śmierć 
przeto na prośbę iego iony Katarzyny 1 Moh­
rów Ptęifer zarządzi się postępowanie, celem 
udewpi lienia zaizlej i miera; zaginionego r 
cezem mnania związku mał^eńskiege 1 uin 
zpwartfgo sa rozwiązany. Obrońcą węzła mał- 
ieśskiego ustanawia się aa-rękata dr, Mar­
kusa w Stryju.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby uwiadomiono «ąd, albo adw. dr, Marku­
sa w4 Stryju a i dó dnia 15 lu+sy 1 192! o 
zaginionym Józefie Pfelterze.

Pu njływ!" po~yfez3go czr ikresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęeiu dowodów 
nefzie rozatzygńirte o dowodzie zaazłej 

' ici i rorwiązapiu rsałieństwa.
Sąd okręgowy, Oddział IV, 

łtry] 18 lipca 1929. (8998)
jb

T. 106/20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem udc~rodnienia śmierci Jana Wolfa 
t  J-isefsbergo. Jan Wolf cyn F  lipa i Barba­
ry. re i, ewang, re f., urodzony na dniu 22 
wrzeiaia 1879 w Jesefsbecgu zastał 8 sier­
pni z 1014 powołany do aurtr ałniby woj- 
arowej, a ,w >dl» w d  ń iony jego Karolu] 
Wolf otrzymała cna ad Cterwcsego Kriyia 
dołączoną do aktó^r Korespondentkę, w śled 
której mąt jej Jcc Wolf zmarł .28 czerwca 
1915 w garni on .wym szpitrlu Nr. 3 w 
Przemyślu.

Gdy wobec nowyiszego jest pmwdopo- 
robnem, ie  J*n Wolf poniÓBł śmierć, pn eto 
ac prośby "ego ieny llcn liny  Wolf wdraia 
cie ^pcctfpewssu*. celem udowi dnienia za- 
Bilc* śmierci zaginioBegu, Wydaje cię ‘rzeto 
«gólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
wialomośsi o powyiej wymienionym,

Jana Wolfa wzywa się, aby przed 
niżej wymieniopzm sądem stawił 4ę , lab w 
inny spoaób uwiadomił o swem iyciu, Sąd 
tutBjszy na ponowną prośbę po dniu 1 
lut* go 1921 roku rczstriygnie e uznaniu ia  
zm arłe j,

Sąd okręgowy, Odd»M IV,
8 trji, 10 czerwca 1929. '(8996

■-./Iw
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X V IL  B. D epartam ent M agistratu.
 ,— ,   —    — ----------------

LB. 2146/20.

W Ł 1 J IE L .
Magistrat p d je tfo wiadom ości, ie  rozda­

wnictwo k?,rt koatr(lnyeh s-Tied, i r węgla dla g - 
s.»ocUr8tw domowych na okrfs zinowy 10ź)/21 
rozpocznie się d»ia 7 p«ździ»rsika b. r. w XVII. 
B. Dspfftamencie Magistratu (ui. Piekarska 1. 11
II. p.) między 4 a 6 gpdzioą po południa i trwać 
będzie do 23 października b. r.

Właściciele zztsta gospodarstw domowych, 
któr?y D;e pobrali dotąd węgla w ilości odpowie 
‘djjąsej przydziałowi węgla na sssos zimowy będą 
mogli ótrzynu Ć za ok w ie m  legitymscji spoiy- 
w ze; oraz arkus- ' kjuąoącwego nn"fci» ? im karty 
kontr It r  stosowaia do ilości p&lemsk.

Tytułem Bz eły‘oś i za kartę pobierać się bę­
dzie po 2 Mark*.

Przytem zazarezn sie, ie rczaorządzenie ogra­
niczające iLść ubikacji, które wogóle moina opa­
lać, do 3 (trzeih) pęiostsje nadal w mscy, jedy­
nie dla mieszkań o 5 .lub więcej paleniskach, ktc- 

'  rych łą zuą *Io'ić zamieszkują ,y h wyaesi 6 lub 
więcej es^b w;d*ne b^dą karty kontr Ins na 4 pa­
leniska,

Karty kontroli sprzedaży ^ęsrla uprawniają 
miejrk ń .ów do yobora węgia w składa h rejono­
wych miejskich lub pryya ay*h r> kupony m «- 
s ę m e w ileś i, którą poda s ę kiiidorazowo do 
publicznej wiadomości os.bnem cbwieszcz niem 

Celem unikn ęcia natłoku przy rozdawnictwie 
tych kart UBtanawia cię pastępuj^ey porrądek: 

Dzielnica I, w dniach 1 i 8 prżdz, br,
II- ,  9 i 11 ,

III. ,  12, 13 i 14 „
* ,  IV. ,  16, 16 i 18 „

V. ,  19 i 20 B ,
,  • VI. „ 21 i i  i 23 „ ■,
Pr.ytem w.yw» się miesrkfńeów, by we 

własnym interesie trz m ali się wyżej wymienio­
nego terminu i pwządku,

Powlększenta, sz dee, atvi arele,
p a s t e l e  1. t .  p .  wyl on-ije

Z a k ł a d  „ H E I E B  A “
we Lw ow ie, ni- U o ro ln lr)1*  L t .

(boozna Al admnieki^ i Ziworowieza).

Osntysta dr. Levandevsl:i
kauczukowe I metalowe wy- 

1 konujo po najtnń' rych cenncb

maks
U Y T 0 W N IK  

L W Ó W  m 
1 rk z t- ‘.kn 1»

IIMEASZYNY do PISANIA
—  x»cłi.oT 37-a.»J.a k o p l o o w a a i a  1 t .  p .  

łuprawia i pue-abia szybko i dokładnie, drobne na- t rawki nsku.jeznia natychmiast na miejsca. Fapaje 
i  sprzedaje nżywM* maszyny — Pierw ji* <ipecisJlne 
werststy. Lwów, Lindego 3, Cobok kina Kopernik), 

d 4  W  O. R J f k ,4 '

H U R T O W N I A  dla K O N S U M Ó W
8 d .  z ogr. por. Lwów, u l. Bomańowtczu 11. 

ODDZIAŁ. T O W A R Ó W  W Ł.ÓKNIUTYCH.
W twerta od  10--1 i  o d  4—U.

Cpnieds h detajli* zna dla osob prywatr eh b ẑ ngr^nioŁSuia 
artykułów bławatnyeh i obuwia dla robotników. 

tb T a J ta ń sz e  ź r ó d łu  ź a ls ia -p n a .

K o m i U i l k a t .

C I J I t l E I l .
Miyjski Zaklei aprowize^j*] wzyw*. pp. Ku- 

p«ó*r rsjonówysh dziel. I  II, HI, IV i V, by ze­
chcieli się zgłosić w sobotę 9 piidz ernkn: ■ -ś  
pz. Kopców rejonowych dzie1. VI pp. Kierowni­
ków konsumów i Zakładów w poniedziałek 11 pa­
ździernika w kss;e Zakładu celem wykupne asy- 
p a t  ma pobór eukru.

CnHer ten będzie s^ris^^-wany na karty cu­
krowe Nr. 10 w ilości sa 300 gr, na o«bę po 
cenie 17 marek za kg. prócs kosstów opakowania.

PP, Mniowie zaufa b seebc* natomia?t zgło­
s i  aię w XVII. B. Lśpsrtameufie Magistratu y 
poniedziałek 1 wtorek tj. 11 i 12 go ptźisiernik* 
między 5 tą a 7 mą po pofrdDlii eelsm cdbioru 
fart eskrowzrh za s  óre walety pobiorać nzleźy- 
tość po 20 fm  gów i a sztukę.

Miejski Zakład aprowizacyjny.

oteeeeeeoeHaeeeee
Kapelusze d a  P f .ń ! Panh
ostatniej kreacji w % ajlepscfcb gatunkach po cenach 
fabrycznych poleca Picrwsz" Kraj. Fabryka Kapeluszy

RudLóIfm  Ń e u w e l t a ,
we Lwowie, u l. Balonowa 1^3 (przystanek tramwaje HG). 
Przerabia i  farbuje wszelkie kapelusze n ą js ta r a n n ie j  

n a  najnow sze ft sony.

N e d M M M M N e ą ą s

Tkamskio, męskie i dzie­
cinne kapelusze, hurto- 

wr le i  częściowo, tare prze- 
r ibiam a* najnowsze neony 
T w o n y lm d z k l eer*\. -  i. 
pieFiw«zej pa—w r fabryki 
Tow. kapeinzi ik ó ł, składni 
ca T.wów, Kośeielnft 8 , gmach 
Izby rekoiiielmiozaj

"Długi motorowe, Lokimobi- 
le. Motory naprawia r wy­

syła monterów „Pilot1, iiwów, 
Batorego 4.

T7 npuje meiUe w każdym 
-In. stanie, oraz inde przed­
mioty. Hnatysiyn, Kaleokio- 
go 1. 4.

W a ż n e  dla Pań I
Przyjmuję Jo szyeia suknie 
i. 1- stjnmy. T7ykonanie sta­
ranne i eleganek!e, ceny umiar­
kowane. Teatyr.ka 9,1. p. — 

ganek na jfrawo.

( O C E T  w i n n y ]
we flaszkach 1/i.i l-łitro- P 
wych, musztardę frunon 
ską i. kreinską poleca 
S k ł a d n i c a  Spożywcza 
Stanisławr- Zicmbińskiąj,

% Drikurn1 Wł. Ksźlfskl łrządsm Jóisfn SSMibiński^ge. ^
p ą w p i  * * m ? M


